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p r z e d p ł a t a
Przyjmuje się w k się g arn i J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N . 4 5 3 . 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  r e d a k c y i  c z a s u  
Wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e “ .

P r z y j m ą j q  s | ę
Og ł o s z e n ia , r o z p r a w y , o d ezw y  wszelkiego rodzaju.
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicza itp.
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 k r .—  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują si{, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 15 stycznia.
O t łu m a c z e n iu  czterech p u n k tó w  c z y i  w a ­

ru n k ó w  p o s ta w io n y c h  w  nocie z 8 g o  s ie r p n ia  
ja k ie  trzy d w o r y  sprzym ierzone A u s tr y a ,  
F r a n c y a  i A n g lia  p o d a ć  m ia ły  księciu G o r -  
c z a k o w o w i na konferencyi z e b r a n e j  w  W ie ­
dniu  g r u d n ia ,  r ó ż n e  krążą. d o m y s ły .
D eba ty  w  o sta tn im  n u m e r z e  tak  s i e  w  tej 
m ie r z e  w y r a ż a j ą :

Objaśnienia te  n jc J)yły rzeczyw iśc ie  potrzeb ne, 
tylko dla określenia donośnoś i i znaczenia drugie­
go i trzeciego warunku. Drugi warunek brzm i: że  
żegluga na l ) unaj u przy ujś> iaeh tej rzeki uwolnioną  
zostanie od w szelkich przeszkód i że  zastosow ane  
d°ń zostaną zasady zastrzeżone aktami kongresu w ie­
deńskiego; trzeci warunek obejmujący traktat z 13go  
>ipca 1841 będzie przejrzany w spólne przez w szy ­
stkie strony zaw ierające um ow ę w interesie rów no- 
'Vi,gi europejskiej.

Co się tyczy osw obodzenia ujść Dunaju protokół 
z 28go grudnia mówi, iż u łożoną będzie rada, czyli 
syndykat wspólny pięciu dworom, którego w ładze i

rybucye urządzone zostaną w  dalszym ciągu n e -  
P ^yacyj. Co do przejrzenia traktatu z 1841 w in -  
,eresie rów now agi europejskiej protokół oświadcza, 

Ze rów nowaga ta została nadwerężoną przew agą ja -
sobie zapew niła Rosya nietylko przez traktat 

841 r ale je szcze  za pomocą innych poprzednich  
raktatów: w szystk ie te traktaty będą uważane za 

'"ebyłe (annuUs). Morze Czarne będzie wolnem; 
ale siły  m orskie jakie na niem posiadać lub utrzy­
mywać będzie m ogło każde m ocarstwo, zostaną o -  
znaczone, w ychodząc z zasady rów noś. i, która w tym 
przedm iocie będzie podstawą przyszłych  stypulacy j 
P r o t o k ó ł  z 28 g o  grudnia mówi także, że  niema za­
miaru naruszyć nietykalności teritorium państwa rosyj­
sk ie g o , a tein samem nie istnieje zamiar zabrania 
mu jakiej z jeg o  prowincyj. Jednakowoż trzy mo­
carstwa na nim podpisane zastrzegają sobie, że b ę­
dą m ogły korzystać z w sz y s tk iih  awantażów wypa­
dających z faktów w ojennych , skoro nastąpi esta ­
te zne porozumienie się nad ważnością i rozciąg ło ­
ścią zakładów wojennych i m orskich, które Rosya 
będzie odtąd m ogła posiadać na brzegach morza 
Czarnego. ,

Pierw szy z czterech  warunków noty z 8go  sier­
p n i u  tyczy sie  protektoratu jaki Rosya wykonywała nad 
Księstwami W ołoszczyzny, Mołdawii i Serbii. Pro­
tektorat ten będzie m usiał ustać: Nota 8go  sierpnia 
"’Yraża się w tyin w zględ zie  tak w yraźcie, że pro- 
H ń ł  z 2 8 g o  grudnia nie potrzebow ał nic w cale do 
Jćj brzmienia dodawać. L ecz protokół ten tłumaczy 
kw arty  warunek. Przedmiotem je g o  je s t  zniesienie  
stanowcze prawa do prolekcyi specyalnej jakiej Ro­
sja nie przestaje domagać się na korzyść poddanych 
Sułtnna wyznawających religią grecką. Te w szystk ie  
,|-aktaty do których się Rosya odw ołuje i na któ— 
ry. h opiera sw e wymagania w tej m ierze będą u -  
"ażane za nie b y łe ; protekttyą w yłączną R o sy fz a ­
stąpi protekcya w spóln i pięciu dw orów, które się  
*°bowiąźą do za. howania jak największyc h w z g lę -  
ńńyy dla Porty Ottomańskiej, do postępowania z n a j-  
"'ąlcsza delikatnością, aby się jej nie narazić i n ie -  
badwerężyć w  niezem jej n iepodległoś i. Protokół 
Przypomina wydane św ieżo przez Sułtana dekreta,
0 który h szczerośc i wątpić nie można. Mocarstwa 
podpisujące protokół zaręczają utrzymanie tych de­
kretów , tak korzystnych dla w szystkich wyznań
chrześciańskich, jak rów nież i lojalność w ich w y­
konaniu.

Po odczytaniu tego  protokułu nastąpiła dyskusya 
bardzo żyw a, w  której jak się zdaje w ytłum aczono  
się je szcze  jaśniej co do k orzyśc i, które sobie 
zastrzeżono z faktów w ojennych , a które wykonać 
będzie można przed podpisem przedugodnych punktów  
fpreliminairesj. 1 tak bardzo być m oże, że  wym aga­
n iu  będzie zburzenie fortecy Izm ajłowa nad Duna­
jem i w zniesienie na jej miejscu fortecy neutralnćj 
Któraby należała do pięciu m ocarstw i obsadzona 
"Yła wspólną załogą Nadto wymaganem także m o-

będzie zn iszczen ie Sebastopolu, zburzenie jeg o  
'v<trowni i arsenałów , może nastąpi zakaz odbudowania 
? °  na zaw sze tak jak nioźe także wzbronionein  
'ędzic w zniesien ie jakiegokolw iek zakładu lub por-

w ojskow ego któryby m ógł zagrażać niep0 (i |eg f0 _ 
Sci Turcyi. Komentarz ten ks. Gorczakow m iał bar- 
(*Z() energicznie odrzucić, ośw iadczając, że  nie ma 
Pełnomocnictwa do przyjęcia podobnych w m inków ;
1 dodał, że prześle natychmiast ten protokół lub też 
Memento gabinetowi petersbugskiem u i zapyl® S1§ 0 
r°zkazy Cesarza.

Nazajutrz książę Gorczakow w idział hr. Buol i 
°k azał się w  gotow ości do przyjęcia co do trzecie­
go warunku nowej redakcyi, która się nie różniła 
c °  do istoty od tej jaką mu w wilią przedłożono  
" z ględem  moźebnych następstw  z aktów wojennych, 
a Przy której hr. Buol obstaw ał, mówiąc że trzeba 
odpow iedzieć po prostu przyjęciem lub odmową.

j Książe Gorczakow zażądał w tedy czasu koniecznego  
do otrzymania odpow iedzi, co mu zosta ło  u d zielo- 
nem i termin w yznaczony na 14go stycznia.

L ecz 6g o  stycznia w ieczorem , książę Gorczakow  
otrzym ał od Cesarza Mikołaja rozkaz przyjęcia bez 
zastrzeżenia protokółu z 28go  grudnia jako podsta­
w ę do negocyacyj o pokój. Dnia 7 z rana hr. Buol 
zawiadomionym zosta ł o postanowieniu dworu c e -  
sarsk o-p etersb u rgsk iego; zakom unikował b ezzw ło ­
czn ie w iadom ość tę reprezentantom  Francyi i An­
glii którzy się  zebrali w ieczorem . P o se ł rosyjski 
b y ł obecny temu zebraniu. Inne konfereneye miały  
już m iejsce od dnia 7 stycznia i w ed łu g  najśw ież­
szych depesz telegraficznych z W iednia zdaje się  
że  ambassador W . Porty zaproszony zosta ł aby brać 
w  nich udział.

N a tein kończy się wiadomości tyczące się 
protokółu z 2 8 g o  grudnia i objaśnień rze­
czonych czterech punktów przyjętych pr/.ez 
R o syą , wiadomości które Debaty podają za 
pewne. Co do ogólnego toku sprawy z „a- 
dzają one się zupełnie z tern co nam dono­
s i ł  korespondent nasz wiedeński. Co do szcze­
gółów  wielkie za niemi także przemawia 
prawdopodobieństwo. Zwracaliśmy już uwagę, 
że warunek trzeci tyczący się rewizyi tra­
ktatu z r. 1841  jest najważniejszym, szcze­
gólny też na nim widzimy nacisk. Wspomi­
naliśmy także, że tłumaczenie punktu tego 
nawet w protokóle z 2 8 g o  grudnia nie może 
być uważane za ostateczne, ja o zależące 
od faktów wojennych i wypadków które się 
przewidzieć nie dadzą. Widzimy też że tłu­
maczenie ostateczne tego warunku odłożone 
ma być aż do chwili podpisania przedugo­
dnych punktów'. Powstrzymujemy się od 
wszelkich uwag nad ważnością wypływają­
cych z objaśnień nad tym warunkiem w ła ­
śnie dla tej samej przyczyny, że w każdej 
chwili uledz mogą zmianie jako zależne je ­
szcze od losu wojny i różnych okoliczności.

Wiadomość o przyjęciu czterech punktów 
za podstawę do negocyacyj różne naturalnie 
w dziennikach angielskich w yw ołała  zdanie. 
Wiele z nich powątpiewało o jej autenty­
czności, a to z powodu milczenia mogącego 
w rzeczy samej zadziwiać jakie M onitor 
Francuzki zachowuje dotąd w tak ważnym 
przedmiocie. Innym zdawało się, że Cesarz 
rosyjski chce zawrzeć pokój, aby uniknąć 
ostateczn&ści które przewidywać musi 5 inne 
znów uważały krok ten za nowy sposób 
zyskania czasu lub ofiarowania pokoju takie­
g o ,  któryby Niemcy przyjąć mogły, a 
państwa Zachodnie podpisać nie były w sta­
nie; inne wreszcie dopatrują się w tern po­
stępowaniu Rosy i sposobu wstizyinania A u ­
stryi od następstw traktatu 52go grudnia, 
to jest od zawarcia traktatu zacze nego. K aż­
de z tych zdań domyśleć się łatwo jakiemi 
popaite jest rozumowaniami i zbytecznie by­
łoby je przytaczać. Morning Chronicie wi­
dzi w tym wypadku wpływ Austryi i tak się
wyraża :

Jakkolwiek krok uczyniony przez Rosyą nie jest  
jeszcze przyjęciem poproslu i bezw zględnie czte­
rech rękojmi tak jak to z początku m niem ano, jest  
on jednak bardzo w ażnym , i zapowiada co nieco. 
Dowodzi jak wielkiej wagi j cst dja Cesarza Miko­
łaja postępowanie Austryi. Zaledwie bowiem  pod­
pisała Austrya traktat, który sprawę jej w iąże ze  
sprawą mocarstw sprzym ierzonych, a już Rosya przy­
znaje po raz pierw szy, że  m ogłaby przyjąć propo- 
zyeye  odrzucane pierwej z tak wyraźną pogardą. 
Ktoź w tein zdarzeniu nie będzie w idział dowodu, 
że ministrowie angielscy mądrze sobie postąpili trzy­
mając się z w ytrw ałością 1 pomimo krytyk i zarzu­
tów  tej polityki, której rezultaty skojarzyły  sprzy­
m ierzę z Austryą. Każdego przyjaciela w  którym  
mniej upatryw ał zap a łu , naród angielski porwany 
szałem  za nieprzyjaciela uważać za czą ł;  przypisy­
w a ł bojaźni lub zdradzie postępowanie którego w y­
m agały należne dla sprzym ierzeńca w zględy. Mini— 
stery u in jednakow oż w ytrw ało W swej polityce. Ton 
um iarkowańszy jaki przybiera dyplomacya rosyjska  
nioze być dla nas niejaką zachętą. Cesarz Mikołaj 
w ie lepiej niż my jaki je s t  rzeczyw isty stan S eb a-  
stopola i jak dalece przedłużyć można jeg o  obronę; 
w ie może. że forteca upadła lub też upadnie skoro

tylko oblegający rozpoczną na now o napad. W ie  
także jakie są trudności w poborze tak liczn ego  re­
kruta i tak ogromnych podatków, jakie n ieu k on ten - 
tow anie w y w o ła ły  w e wszystkich klasach je g o  pań­
stwa . z powodu ofiary nałożonej na przed łużen ie  
wojny, a może i intrygi i spiski które mu m oże  
grożą w jeg o  w łasnym  pałacu: w szystko to m ogło  
w zniecić obaw ę i poskromić nieugiętą dotąd ambicyę. 
Francya i A nglia pomimo sw ych bogactw  i panowania 
na morzu u czu ły  ca ły  ciężar ofiary jakiej wymaga 
wojna od leg ła , Rosya tym ciężarem  zapew ne jest  
przygnieciona; instrukeye przesłane ks. Gorczako- 
w ow i zapowiadają w  każdym razie pow odzenie w ojsk  
naszych w Krymie.

Gazeta Augsburgska w tych słowach 0 -  
pisuje konferencyą 2 8 g o  grudnia:

W  konferencyi z 28go  grudnia mocarstwa, które  
podpisały traktat 2go  grudnia, porozum iały się nad 
objaśnieniem  czterech  punktów czyli rękojmi które 
to objaśnienie określone w  nocie, zredagow ane przez 
p. Bourqueney, udzielone zosta ło  księciu  G orczako- 
w ow i. W ysłuchaw szy  je j uw ażnie, książę Gorcza­
kow  zapytał się  hrabiego Buol: czyli gabinet au- 
stryacki przyjmuje takow e tłum aczenie? „W  z u p e ł-  
n ośc i“ odpow iedział minister. Książę Gorczakow na 
ów czas zażądał kopii tej noty, aby ją  p rzesłać ga­
binetowi petersburgskiem u, „nie mając jak m ów ił do­
statecznych instrukcyj w  tym przypadku.® W o dwa 
dni później, książę Gorczakow u czyn ił kroki potrze­
bne, aby w yw ołać  drugą konferencyą, lecz  otrzy­
m ał odpow iedź formalnie odmowną od reprezentan­
tów m ocarstw zachodnich, którzy ośw iadczyli, że  nio 
chcą bynajmniej w dawać się  w niepotrzebne rozpra­
w y nad rzeczoną notą i żądają tylko odgabinetu  
petersburgskiego odpow iedzi tak  lub nie.

Różnica jak widzim y tych dw óch w ersyj polega  
tylko na tern, że w  pierw szej hr. Buol zażądał ka­
tegorycznej odpow iedzi, w  drugiej p osłow ie  mocarstw  
zachodnich. , "

Constitutionnel og łasza  następujący ar­
tykuł g łó w n e g i  swoiego redaktora pana Cu-  
c h e v a l - C l a r i g n y :

Czy pokój zask oczy ł Europę w chwili, gdzie w szy­
stko zapow iadało , że  wojna się  upow szechni i ob­
szern iejsze przybierze rozmiary, czy  telegraf raz 
je szcze  rzucił w  um ysły zw odnicze i krótkotrwałe 
z łu d zen ie?

Francya i Anglia łatw oby w  pokój uw ierzyć po­
winny, gdyż sobie go tam w szyscy  życzą. Państwa 
zachodnie nie w alczą za interesa m ateryaine ani dla 
dogodzenia m iłości w łasnej, j ę ły  one za oręż w  0 -  
bronie praw sprzym ierzeńca i rów now agi europej­
skiej. D opiąw szy c e lu , zrzekną się jakiejbądź dla 
siebie korzyści.

Z drugiej strony znany charakter Cara, jeg o  n ie­
zmierne przygotow ania, w yrażenie się niejednokro­
tne je g o  reprezentantów , a ostatecznie je g o  ministra 
w W ied n iu , w szystko zachęca do niedow ierzania. 
Jestze m ożliw em , aby książę Gorczakow b ezw zg lę­
dnie przyjął w arunki, które w ieczorem  2 8  grudnia 
nazw ał nierozw aźneini?

W edług zdania naszego rzecz tak s ie  miała:
Interpretacja 4ch rękojm i, jakich obecnie żądają 

A nglia, Francya i A ustrya, urzędow nie przez hr. 
Buol, w  celu  w yśw iecen ia  rzeczy  odczytaną została  
posłowi rosyjskiem u. Książe Gorczakow obszernych  
zażądał objaśnień w zględem  dokum entu, który mu 
został zakomunikowanym lecz  n ięw ręczon ym , i 0 -  
trzymał wymaganą 15-dniow ą zw ło k ę  dla zniesienia  
się z swoim  rządem. Rozum ieć się m iało ze  14 sty ­
cznia odpowie tak lub n ie , w miarę przyjęcia lub 
odrzucenia przez R osyę 4rech rękojmi w ed łu g  0 -  
statniej interpretacyi, a w razie odmownej odpowiedzi 
Rosyi, przym ierze Austryi z mocarstwami zachodnie- 
mi stać się m iało zaczepnem  od d. 14  stycznia.

Książe Gorczakow przesyłając rządowi swemu 
warunki mocarstw uważał j e ,  jakeśmy rzekli, za 
nierozważne.

W tydzień p otem , gdy zaledw ie połow a dozw o­
lonej zw łok i u b ie g ła , ks. Gorczakow zaw iadom ił p. 
Buol, że  upoważnionym je s t do przyjęcia 4ch  rękoj­
mi, z lekką zaledw o zmianą w jednej lub dwu z tych­
że i d od a ł, że  jeże li reprezentanci m ocarstw  sprzy­
mierzonych sądzą się umocowanymi do wnijścia 
z nim w styczn ość na tych podstaw ach, on potrzebną 
posiada w ładzę do zu pełnego  traktowania w tym 
przedm iocie, i rozpoczęcia ostatecznych negocyacyj.

Pomnąc co b yło  w yrzeczonem  d. 28  grudnia, r e ­
prezentanci Anglii i Francyi, m ogli w  skutku u d zie - 
lonćj im przez pana Buol kom unikacji ministra ro­
syjskiego w prost odm ownie odpow iedzieć, mieli al­
bowiem prawo uważać za odrzucenie mniemane 
p rzyjęcie , które n iebyło ani bezw arunkow em , ani 
nieograniczonem. Sądzim y, że Austrya ich zaw ezw ała, 
ażeby niekorzystali na teraz z słu żącego  im prawa.

Z jednej strony przypuszczano, że  i n t e r p r e t a c j a

rosyjska 4ch  rękojmi nie zbyt się różni od interpre­
ta c ji postawionej przez trzy sprzymierzone m ocar­
stwa , z drugiej, że  dozwolona Rosyi zwłoka na od­
pow iedź i stanow cze orzeczen ie do tygodnia je s z c z e  
przeciągnąć się  m ogła. N ic w  tern przeto n iezd a- 
w ało  s ię  być z łe g o ,  iżby p osłow ie  w miejscu b ez­
zw ło czn eg o  odrzucenia tej p rop ozycy i, zasiągneli 
w zględ em  decyzyi Rosyi zdania sw oich dworów.

I tego  s ię  też  chw ycono. Korespondenci nasi za­
wiadamiają n a s , że  p osłow ie  angielski i francuski 
istotnie zg ło s ili s ię  do rządów sw oich po instrukeye 
i po pełnom ocnictw o potrzebne w ejścia w  danym ra­
z ie w  układy.

Tak się mają rzeczy  jeże li dobrze objaśnieni j e ­
steśmy; i niemają tych rozm iarów  jakie im wyobra­
źnia dziennikarzy natychmiast nadaw ało. Stanowią  
one jednak na polu francuskiej i sprzym ierzonych  
polityki, w ielką moralną wygraną. J ^ t  to już k im  
ogrom ny, że  Rosya przyjęła w zasadzie 4ry rękoj­
mie, w  których p. N esselrode upatrywał ruinę sw o -  
jój potęgi i ujmę sw ego  honoru. Lecz dzisiaj w szy ­
stkich um ysły, zajmuje pytanie, czy bliższymi je s te ­
śm y pokoju?

Na to pytanie jeden  tylko cz łow iek  odpow iedzieć  
m oże, a tym je s t Cesarz Mikołaj. Jeżeli deklaracjo  
jego posła nieukrywają żadnej dw uznaczności, j e ­
żeli układy lojalnie są zażądane i w tym że dm hu 
będą prow adzone, pokój m oże w yniknąć z k ou fe-  
rencyj, które się  otworzą w  W iedniu.

W  dalszym ciągu p. Cucheval-Clarigny, 
jakby w odpowiedzi na powyższe założenie, 
zdaje się powątpiewać aby z obecnego poło­
żenia rzeczy m ógł się poKÓj wywiązać.

Korespondent z Paryża do In d ć p c n d a n c c  
Be/ge, podaje analizę, jak mówi, dosyć do­
kładną, interpretacyi, danej przez mocarstwa 
4nt punktom:

Co do p ierw szego  w arunku, tyczącego  się prote­
ktoratu w sp ólnego  nad K sięstw am i, mocarstwa od­
niosą się  z zup ełności do 1 o ly  z 8  sierp ia

Co do osw obodzenia ujść D unaju, będącego dru­
gim warunkiem ma się temu stać zadość przez w y­
znaczenie Wspólnej komisyi pięciu m ocarstw , któ­
rej atrybucya i w ładza za pośrednictwem  traktatu 0 -  
kreślone będą.

T rzeci w arunek, najw ażniejszy i najdrażliwszy —  
ma na celu zapełne uchylenie (p rzez w prowadzenie 
w ży cie  bezw zględnej zasady rów ności odpowiednich s ił  
narodów) przew agi rosyjskiej na morzu Czarne in. 
Mocarstwa sprzym ierzone w sun ęły  jednak w  tern 
m iejscu wyraz św iadczący o ich zamiarze n ietyka- 
nia ca łośc i cesarstw a rosyjsk iego. Warują sobie 
przecież (ten  punkt je s t  najw iększej w a g i)  prawo 
korzystania w ostatecznym  rozw oju traktatu z zw y ­
cięstw  i nabytków w  przebiegu n e g o c ja c j i siła  0 -  
ręża uzyskanych.

'N akoniec czw arty w arunek— protektorat w y łączn y  
Rosyi nad grekami w  państwie Ottom ańskiom , ustani 
miejsca wspólnem u protektoratowi. W  tym punkcie 
mocarstwa sprzym ierzone starają się uspokoić oba­
wę Cesarza rosy jsk iego , jaką podobny stan rzeczy  
m ógłby w zbudzić w nim o n iep od leg łość Turcyi; co  
w ięcej m ocarstwa ręczą za szczerość  Sułtana i za 
lojalne w ykonanie og łoszonych  przez n iego aktów  
w in teresie gmin chrześciańskich.

Komunikacya tych not księciu Gorczakow ow i po­
łączona była z objaśnieniam i, czyniącem i ją  tern 
dobitniejszą. I tak miano nadmienić o ew entualnej po­
trzebie zniszczenia Besarabskiej warowni Izm aiłowa  
rad D unajem , i zastąpienia jej przez inną fortecę 
neutralną, gdzieby w szystk ie m ocarstwa były  re­
prezentow ane. Zresztą rozw ój dany trzeciemu arty­
kułow i nie każe w ątpić, że  zburzenie Sebastopu]a 
należy do zamiarów przyjętych przez wojujące m o­
carstwa.

W iadom o nam , że  książę G o rc z a k o w  od rzu cił te 
podstawę układów , wiadomo również że zapropono­
w a ł przeciw notę, która nawzajem Kyła nieprzyjęta
1 że w reszcie  6  stycznia rozkaz nadszedł telegrafem  
księciu G orczakowowi t r a k to w a n ia  na podstawach  
wprzód przez n iego o d rz u c o n y c h .

Obecnie zdania się różnią w zg lęd em  pow odów , 
niespodziew anój przez Cesarza M .kołaja koncesyi! 
M iałżeby się lękać powiedzenia się  n ow ego  ataku na 
Sebastopol, lub p rzysypan ia  prus do traktatu z d.
2  grudnia, zaczem poszłoby prawdopodobne z je ­
dnoczenie się Szwecyi z re sz tą  E uropy? Ograniczamy 
się na samych, w tym w zg lęd z ie  dom ysłach, do których  
Constitutionnel (patrz w  artykule pow yższym ) dorzu­
ca pełne zwątpienia uw agi.

ftorespondeneya €zasu.
s  Smnfn L w ó w  9 stycznia,

miasinnl ą  Przynoszę wara wiadomość. Piątego tego
za ln !! iU‘ Jan Nep- Kamillski znany dramaturg i 
założyciel sceny polskićj we Lwowie. Przeszło liO lat
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śm ierć jeg o  bolesne spraw ?1 \irS ż trf fe0 nałl l^ iżdym , co 
pols-krrn 'przem aw ia jję7:ykieH5r'ji(fIt! 97,OSfi't0nI)ai. BS 

iW św tk/A  jak iekolw iek1 OHa "li­
te ra tu ry  nasze j w ogóle położy,^, tjakiejkolwiek piśraien-
iłictw o^ w. ,dzią)'aclp . p ^ o ł ^
R um ińskiego, ja j j jf td g
now icie dla m ow y ojc z y s tej w Galicyi po łoży ł, s ą  w yż­
sz e  nad w szelkie pochw ały , t na próżnaTOJ
z a  m ężem , k tó ryby  mu w tej m ierze w yrów nał. K ra : 
j q # ,  m ,w m y s^ r,i>'g(t
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n r ™ in ; 'n ^ MT^roi32Tiff’ Ĵi7n>TKU3Li ^  . /jimijrE
W  J W W M R i  , f i * v / W ł e f e W % P l f f i l %  njfr 
też  . t e f e ,a1I<% Ujedli.:®.
s z c z a , ; 'ż e  konw enty p ijarów , w  k tó r y c h , i^ jk i  j y ^ f T
Łffi R r ? f i ^ ! ^ ^ Y ^ 8 o b b i t e f > r9 % W # f i -  g iH f i f t ? * ' 
\fflw, w y tm l m y m m m
t y / > » c n  wi m t i i  J M y i ł i ( K 7 ^ ^ ^ n J ^ * & a B p -  
M jeg9x.pfl^<>pd,jalfo i d M Ó 'a 9 ? 0 W (W E Bfla l^ r ł b i j e  sfoiY 
ży^sk i „ ktpry na o ftW i / , , t h M ' h ( w^ i ^ y s f j | k w d - !

m i s  p jw jeqkjp , (w m
B łW ? n ę . P y p M y .ę s f f l ł n R r ą y t ó r ^  G ^ - ą  § Q ^ łi jV y -  
M i , ,^ a in iń g k i.,f
m iędzy innym i operę Drzewo Dyanny  &•
fy tfr irm ,'. ,v> 'M m h  n i m i f ck W 0 t f * ! > «
R pęunąkięgo, je s y  łustopy^^C m y, . p p i j ^  M  h ^ W ^ t  
Bdjgus^yyskj. h y |, w fcę^ fi l& ,Ayiękuu ,j}p a jg § zczm p a  
J i ^ ^ a  .^pus^ony;, jecZp,zaraz ; $  rpk p o j j e g g ^ j p z ^ ę  
U t j v ^ f ,  K m niii^k i,,teatr,^ m id p rs k i vy,.,d.Qtau,;Vy^°{jp^yr 
sk ie g o , k tóry  pułjlięZjiy^ć, ^ P S W .]3 a4ff?)nŚd
teatr niemiecki w id zą c ,-sw e  ławki opróżnione, p rżśdsta- 
Tvienia1'iia niAjókł um k  ź W i& te  ’h if iM fU  w  ow czas 
spaiitm ' się •'sptziidm reśtiei k tak o w ak iey  'abyw fęc^łA jgó!- 
Fzeltom »ieść ulgę., xzapHseśtat«Riur1ińsk«> daw ać pjrafed- 
staw ięt¥8.x j# ? p { a jp e j;,i dochyjl pyz^zuaezjjtvW ; k o r z y ć  
pogorzelców . P jzęęfsta .W jim lL -tfiJO ltały  dosyć d ługo, 
nie łatw o bowiem  przysz ło  ze ljtać  zn aczną  ja k ą  sum m ę, 
'źw T tkro ia  'X zŚ?"im fżratińW - { f e ę d ś ta ^ łŚ f  porow ę docho- 
d tf "niemittetoeHliI, 'MNtrdtoi ddW ke’dftusfdhh. "

W- rokui.l8 .y4vR aium sltiliopuśo iłtiiw ów  i dostał się 
najprzód  do K am ieńca podolskiego, stam tąd  na czele pol­
skiego to w arzy stw a  dram atycznego odw iedził D ubno , a 
W T i S t f S  W l e s ś ^ '• gdzie ‘ód  k s ię c ia  Richelieu ów cze-
r i i iL ji  «_was:*.ufi'„rf ^vzjip^/,iic|i| się  O dessy  bardzo mile 

i  trży irła ta  daw ał K am ińsk i nad brze-
siYegd' 'guóeriialó ra 
by ł p rey ję ty . ; g z f e , : t i , ^ (

(^nainU nńn in n e i f l  * “

Eu 180?)
C zarnego morża 

8 0 9  do Lw ów  a
m orża p rzedstaw ienia polskie, skąd  w ro­

li p o w ró c ił, gdzie za raz  w nastę-
pHyói YŹ^il beżay j i i ó c y  w śród  licznych przeszkód , w ła ­
snym  k6ś2teńi po lską scenę u tw orzy ł.

J ę z y k . .o jczysty  był w ó w czas w  Galicyi w bardzo 
op łakanym  "śtdm e.‘ S ta rsz e  pokolenie w ojną za ję te  nie
W M o ,Lixm,^ r '‘arii ‘0
iVainy:!do. 'dżil4 dilia je sz c z e  bardzo  m a ło , w całej Ga- 

if ty j1 nie 'b y to '-a lł i , jednej katedry  ję z y k a  po lsk iego , u- 
M ęp pobierał' W sz k o le  naw et naukę religii w  ję zy k u  
nie |h ieekun’? -i)ie‘!Było w ięc ani cz ło w iek a , ani zak ładu , 
k tóryby"ćódżinną m ow ę upraw ia ł, gdy przeciw nie ucznio-

ani o ję z y k u ,  pism  czasow ych

wi'e szkó ł publicznych nielitościw ie się  z  nim obchodzili.
'W jtók iin  to ,c z a s ie  K am ińsk i za ło ży ł scenę p o lsk ą , i 

£ " w m  ńrezłóiiiuą '■/. s iłą  że lazną s ta n ą ł niezachw iany 
n a  s traży  s.węj m ow y.
7 "S ćenó  w e tw o w je  ju ż  ja k o  te a tr , nie m ałe oddala 
Galiey'i m m  W ykszta łc iła  arty stów  dram atycznych , 
j'akich p ierw sze teatry  w E uropie zazdrościć nam  mo- 
g lv ' zap o zn a ła  ki^fka pokoleń z  literaturą d ram atyczną 
\VŚzyś'tki'ćli!.ńarpdów  , w  sz tukach  osnow y rodzim ej roz- 
m kw iaf ' '^  se rc e irr  iló ro d u , a  je d n ak  czein s ą  te przy- 
ś łu ^ i W Hórównantu 'd o  za s łu g  po łożonych dla ję z y k a  
d fray & ed o l 11 k tó r^ ’1 (k v ‘ tak  strasznej był poniew ierce? 
Z daje  mi się ,, że .^fć Ó ieprzesadzę, jeżeli p ow iem , że 
Gkłicya na jznączd le jszą  część  sw ojej o św ia ty  w inna sce- 

p o lsk ie j, ó  mil kilkanaście jeżdżono  do L w ow a, aby 
ś i | '  cigćża^ jĆj prohiieiUĆm', aby  nasycić ucho narodó- 

nU tą.'

CjjS^S 2. W torku 16 Stycznia i  ^  5

wkrótoa,.bawiaui kazamiumr. w;yUiecać_jui®Uy-,katedrą..a
dyrekcyą teatru  polskiego. K am iński niedługo się na­
m yślał , bo teatru  s w e g j y t a k k ,  i najsilniejszego,, tilara 
f f l b w f l f i p i ś p  n ie n i ń ^ o m i c r c .  P row adz ił;go  więc 
a d l e / d i M r - a f  s t a r c z y ^  M B  I m
■ f t f ^ $ a P f 8 4 8  d v r e k ? P ^ t R i f r z e s z ł a ; ,w  in n ó ję c e . 
K am ińskiem u dano doży-wotniej- (ftnsyi SOO złr. ro d n ie
fv jed e » sb a iB ti* «  o b o w if f lp e te ^ a b y  r o c > |P : '0 , ? ltI ,d la  
sd a ry  fre e tło łn a c z y ł i’ nkd c z y M lc ią  Ję zy k a  c z iA a ł.
S tany  krajow e u .la ro \ła ły  jto  także peirtóą  kilkaset reń- 
^ c |p , . c y m o - . . .M a ją c  jednak  ftfmMi d o  ntrżyfnanm - nie 
zo s taw ił naw et funduszu na pogrzeb. Jego  Excel. Pan 
N am iestnik um ia ł tem u niedostatkow i za p o b ied z , przy- 

atełużyli resztę. Do ostatm ąp chw il, za- 
chow ał lurm or sobie w ła ś c iw y  i d o w cip , i ju ż  na smier-.

tiwb b e lo b . fU ah juo iti, óiraoii-iaog i 9 '«sd/>. j a d j i m i

^ jf j i ie o d n i  m m < ,9 f
„ In s iis tr a -ł , w o w i e. Prze cź i i i ca /  K rę ku w śk i ęj ulicy,^ przy której 

m ieszkał, tu d z iez -c a ła  ulica Krakoyygką ,m e po,-
inieścić w s z y s tk ie j ,  j  znaczna część  ludności czekać 
m usiała  w  ry n k u ' na" po^oćTpogrzebiów w . 
W ^ n dkM dh '^perS ’W i i W c l f t ^ m ^ A ^  ^ a i tM IT  Pogrze­
b ow ą Jelen ia.: M te t in c i  ateB W ŁScka-A dfjbijdft;^

odolew ń
7 7-o a fts -j-to il juoa ie il.D iK Jaos^ p t ^ ł i ^ ^ M d ó n ń i ^  uimvffh:s,til, ta k ż e  Sew eryna 

j ld u ^ ^ 'p i e r w s z y c h  piękno-

l l j P r ?
en / /ó a s s m u O  nipie}! " | | r | r d c ń  13  stycznia.

-K fó k vik M h i^ ó b in e tu  petersburgskiego w yw ołał 0 
sótóe / ^ “ dafekyćh zam iarach  R osy i rozm aite zdania. 
ÓćfjżuÓaJąc ila stronę te, k tóre nacechow ane podejrzli- 
w ó ll ją , ' hib w yraźnem  poduszczaniem , trzeba przystać 
śtańdw czo  na ow e, k tóre w idząc w tym kroku otw arte

X i r rr r f
naw ału  y ...są. n aw e t .Judzie ., ca .. 
b rodzięjstw o w yśw iadczone p rzez C esarza  M ikołaja, 
ale do nad tak iemi drobnenii i ślepem i usposobieniam i 
stoi rozum  Napom ótia -Ulgo, ■•.ibejmtijącj''WfcwÓśÓ, i 8w ię- 
t e m m  l 'V c /< o r4  C esarz odbyw ając z  C esarzow ą 
przęg ląd  g » v |r d y i i 'u d a ją ®  » ę  do K ry m u , przem ów ił 
g o d n je ,jlw z m o śle  <r\vojerifiS . Napoleon III. m a mało" 
stro im ików , sw ych  w ojennych projektów ; naw et dw ór 
jegm  je s t  vvżznac» iS  części Z aślep ionym  i pokojow ym , 
ątef yre B ftó k i Gesafskiej tak  dw ór jalp,.uryyyatnii;miyj<}| 
t f  t im tę ; żeN im ieją- być pdsłusznem i.;j 8 f e y ^ ^ j t o -  
czącej się wmjiy i l° s C uropy polega dziś na  dw óch

- S J» - l

dostojnych g ło w ach : C esarza N apoleona łłłg o  i C esa­
rza  F ranciszka  Józefa. Mięjniy nad z ie ję , że  te  dosto j­
ne 'g łow y  w  energii w y trw a ją  i o spa ło ść  publiczną przie-

/SW Ylii H u r t  W  
Co się \ l f f l f0l}^ P M "  «,W bm .ciiw ih .ppw m ^l^ ., \v;ifń-,

łu,W k m ovY-:hr?ez 
 « ! ? ! ? S ( > r,hlP/S% ,

Ujęnje . ^ t p ^ i s {^)p)r& »f?on). Postępo.w ąfąg,P/1us >,kon-
^ i P ^ O n M f u J u l i e r y j -  

m T & W  i ^ / i M l ^ i y j f J ^ s i ą p h ^ ^ I ą n y m  z Hes- 
§ ^ K a s s g | f.dIfts w ykazyw aniem  in-
fJji;g,i pradśupętw  Ż o s y js ^ ę j  r.pr.zedstaw ianiem  św ieto- 
se i j(jflójty-. fo c^ącę j; sięj \ y o j . ‘ B aron de S errurier na- 
m zy , j ^ | . jyĆkj H i p y  i i i  - św iatłych  dyplom atów , k tórzy 
i ję  'p r z ^ l i  p f jŚ ż P łJ t' Lctire a VEmpereur. J a  podo- 
b p i  P /flęw fżP7 vkazałem  intrygi p. B unsena i zd radzi­
łem au to ra  broszury : D u remaniement de la Carte de 
VEurope. Od tego czasu  kilka razy  chciałem  w am  
Sófiiertć, że  w ahan ia  się P ru s  nie s ą  czem innem tylko 
kierunkiem  P ru s  w  sensie rzeczonej b roszury . W strzy ­
m ałem  się od tego przez zbytek  sk ru p u la tn o śc i, a  oto 
korespondent Indtpendance Y, ja k  wiecie korespondent 
rządow y, w yraźnie o to P ru sy  o skarża . P . Usedom  
odebrał m issyą  odnow ienia poraź drugi negocyacyj k tó ­
re się  panu B unsenow i nie udały . P . U sedom  nic nie 
w skó ra ł. Je s t to w ażna  w iadom ość.

Giełda podniosła się  w  tych dniach o parę franków , 
nie tyle w  skutek  odebrania now in pokojow ych, w k tó ­
re trudno u w ierz y ć , lecz w sku tek  ogrom nie licznej 
subskrypcy i na p o ży c zk ę , k tó ra zapew nie przejdzie 5 0 0  
milionów. K apitały  zbytkow e będą m usiały  rzucić się 
w rentę i przyczynić się do je j podniesienia i ta to o- 
koliczność sp raw iła  paro-frankow ą, podw yżkę. Niepodo- 

 ̂ bna p rzypuścić aby Napoleon I I I .,  w ydając miliard fran- 
wYota do uk ładów  o pokój, nie zam yka ją  ślepo oczu j ków  na prow adzącą się  w o jn ę , m óg ł na minimum g w a­
rna w szy s tk ie  przew idzialne i n iep rzew idz iane trudności, rancyi poprzestać. .T rak ta t finansow y zaw arty  z Au- 
ja k ie  najszczerszym  ze w szech stron chęciom , m o g ą : s try ą  wchodzi stanow czo  w w ykonanie. Je s t to wy- 
je sz c z e  położyć nieprzełam aną tam ę. K to m oże np. r ę - : borny in teres dla kap italistów , d ia-g iełdy  i dla Francyi.
czyć, że gabinet angielski u trzym a się  w sw ym  obe-j ---------------
cnym  sk ła d z ie ?  Kto m oże przew idzieć co się  stan ie za  P a r y ż  10  stycznia,

D ie m m c d ) poetów , I t o W  s'am tłu m a c z y ł, a  oprócz stro-
konyw ać w szelkie trudno- 

m ateryalnąj o , je s t ,  u trzy m an ia  teatru . Gmach 
m i m r W  łtóóśiem '' w ła s ilo |c ią  m ia s ta , uprzyw ilejo-

teatm  by{ jeg o  dlugo- 
przedstaw len ia pol- 

..J "łjią tk i, i to  pod warun- 
rakiciu , >,,j j  -M i.y jn x ™  /a cz6s ć czystego  do­

chodu płacono. .Oprócz tyclk troffposei trzeba było wy- 
trży inac  Tyw kiiżaćya''hięm ieCkiego te a tru , który  m ogąc 
sić zasilać  rok rocznie’ a rty ś tą in f  z  Niemiec sprow adzo- 
nyiul był W śtóilfe iłgdć dó' ’słeDie^,publiczność. 

VVsZystkie te trudilóści & ń a t  niezm ordow any K am iń- 
$ \V obeć niemiedkiegó"y^atru z a raz  z początku po­

wił i%  im  tąkiem  staubw islil," ze  i niem iecką pu- 
a żw daśzbza ińtoilsżą je j^ ę n e ra c y e  do siebie

ski 
staw. 
blićżnose

Ńie^będę tu w y licza ł vyśźyśffich;.‘dzieł K am ińskiego 
tak  oryginalnych j a k ' tłum aczonych. Na to potrzebaby 
osobnego kahdogń. W  ' ^ ^ ^ P b y t n o ś c i  C esarza 
F ran c iszk a  w e Lwowie" w y je d n a ł, iż scenę po lską z  tym ­
czasow ej zrobiono s ta lą . ^  r: : , t^ u iv \ i ttf now ‘ono P1? ) ' 
Uniwersytecie lwm\vśki'ni7k a ^ ' 'y . ; %  n lłf  ‘̂ ^ k i e g o ,  fca-
mińsjłt; btrzyinał.^ k a t e d ^ ' ^ h ^ u •m m ej pozostał,

dni kilka lub k ilkanaście w  S ebastopo lu?  K to m oże być 
pew nym , że A nglia i F rancya nie po łożą w samem 
trak tow an iu  na n ajw ażn ie jszym  z 4ch  punktów , decy­
dującego 0 eałem  trak tacie n ac isk u ?  W  publiczności 
tu te jszej p rzy sz ło ść  w idziana je s t  ciągle w czarnych 
kolorach. Ś w iat polityczny, w pew nych przynajinnięj
sferach m niem a, że  A ustrya  zaspoko jona przez R osyę 
w  głów nych dla siebie i dla Niemiec punktach, przeleje 
ducha w łasnego  um iarkow ania w rządy  F rancyi, i że 
tym  sposobem  rozw iązan ie  kw estyi u trzym a się bez 
w ojny europąjskiej. D yplom acya nauczona dośw iadcze­
niem przeszłego  ro k u , mniej pokazu je  się śm iałą
w sw ych  w yroczniach na rok bieżący. Nie mogę w szak ­
że przem ilczeć jednego  bardzo pow ażnego w tej sferze 
zdania, które s łyszałem  w czoraj w tych s ło w a ch : „ je ­
żeli p rzysz ły  m iesiąc nie potw ierdzi trak tatem  zrobione­
go na dniu 7 b. m. przez R o sy ą  ośw iadczenia , Au­
strya  będzie m usia ła  zm ienić przym ierze odporne na z a ­
czepne. “ O pierając się  na tern zdaniu , m niem ałbym , że 
w dyskusy i pełnom ocników , zgoda trzech państw  sp rzy ­
mierzonych będzie na lega jącą i pew ną ciągle tak  co do 
celu, ja k  i co do środków . Ż  tern przypuszczeniem  
zg adza ją  się idące śp ieszn ie dalej na w szystkich  pun­
ktach w ojenne przygotow ania. G abinet tu te jszy  nie od­
s tąp ił od sw ego w ezw ania co do m obilizacji kontyn-
gensów  i pom im o odm ow nej odpow iedzi z  Berlina, " re"
zw anie to w krótce we F rankfurcie ponow i. P u łkow nik  
Manteuffel da  w tej m ierze dostateczne objaśnienia. Od 
nich zależeć będzie o sta teczna decyzya P ru s . T u te jszy  
gabinet liczy na nią spokojnie. Jeżeli tak o w a nie na­
stąp i w tym  m iesiącu , układy  o pokój rozpoczną się 
bez udziału  P ru s . Baron de B ourqueney i lord \VesF 
m oreland je sz c z e  oczeku ją  na  odpow iedzi z  P ary ża  i 
L ondynu. Czy P o rta  upow ażni p. Arifa effendego h |b 
przyszłe osobnego pełnom ocnika, nie w iadom o. K siążę 
G orczakow  depeszy odnoszącej się do przesłanego 11111 
na dniu G b. m. przez telegraf upow ażnien ia, je szcze  
nie o trzym ał. Z daje  się , że w P etersburgu  zrozum iano 
nareszcie przew ażne s tanow isko  A ustryi i że się na s to ­
sunki ją j z  F rancyą  coraz pilniejszem  zaczynają  tani 
zap atry w ać  okiem. _  __

i P s u r y ż  10 stycznia.
Od dw óch dni depesze niem ieckie zaw ala ją  P aryż 

now inam i pokojow em i. R o sy a  m a p rzystaw ać na czte­
ry artyku ły  i ich tłum aczen ie ; P ru sy  m iały otrzym ać 
od R osyi w strzym anie a taku  na A u s try ą , w celu w y­
łam ania się z  zobow iązań  dnia 2 0 g o  kw ietnia i 20go 
lis to p ad a ; pokój m a być w  trakcie układów  itd. Z n a ­
cie w szystk ie  depesze telegraficzne niem ieckie, m iano­
wicie w iedeńsk ie , którem i żyw i się  dzisiejsza polityka 
europejska. R osya m oże p ragnąć poko ju , negocyacye 
m ogą się  p row adzić, ale w ojny one nie p rzerw ą i z a ­
pew ne prow adzić się  będą .... lat parę. R ządow y św iat 
francuzki nie w idzi pokoju . S ąd zą c   ̂ po koresponden- 
eyach D ziennika frankfurtskiego, tak ież  sam o przekona­
nie m a rządow y św ia t w iedeński. T ocząca  się  wmjna, 
ja k o  czysto-polityczna, nie w zbudza wielkiego zapału  
pryw atnych we F ran cy i; każdy  radby widzieć pokój i 
sko rzystać  na podw yżce giełdy; kobiety i eleganci n u ­
dzą  się  sp raw ą  w schodnią i szem rzą  na cichość kar-

D zisięjszy  Monitor d o n o s i, że F rancya na żądanie 
Stolicy A postolskiej, zostaw i w R zym ie 3 5 0 0  ludzi za ­
łogi fiancuzkiej. L epsze usposobienie W łochów  było 
tylko pozornem . D aw ne sz a ły  je szc ze  nie u sta ły . 
\V S tam bule W łosi napadają  na żo łnierzy francuzkich 
i angielskich. A m basadorow ie musieli u rządzić w tein 
m ieście patrole francuzko-angielskie, które obraziły  do 
żyw ego T u rk ó w , ja k b y  zadana  obraza była p ierw szą i 
o sta tn ią . F rancya i Anglia nie pracu ją  dla T u rków , 
lecz dla T urcyi, to jest dla chrześcian , dla cyw ilizacyi i 
dla rów now agi europejskiej. P ierw szy  oddział gw ardyi 
francuzkiąj dzisiaj do K rym u odpływ a. Inne odpływ ają 
w dniach następnych. N iew iadom o, czy jenerałow ie 
Canrobert i Raglan będą czekać ze szturm em  na przy­
bycie gw ardyi. Onegdaj rozesz ła  się  po teatrach po­
g ło sk a , że Sebastopol z o s ta ł w ziętym . Jenerałow ie 
Canrobert i R aglan m ają zam iar bom bardow ać przez 
dw a dni tw ierdzę i potem sz tu rm  do niej p rzypuścić. 
Anglicy pod S ebastopo lem , z przyczyny  braku organi­
zm u i złego po ło żen ia , zn a jd u ją  się  zaw sze  w stanie 
sm utnym . T rudno  znaleźć w o jsk a , którem u tow arzy ­
szy łoby  tak  uporczyw ie n ieszczęście. Ju ż  jed en  okręt 
w iozący dla armii angielskiej ciepłą odzież, spalił się na 
m o rzu ; teraz spalił się  drugi i to w porcie. L ord R a ­
glan w ydalił z  obozu zby t w iernych korespondentów . 
C ała Anglia krzyczy na lorda R aglana, na m inisteryum , 
na w szystkich  i w ychw ala organizm  francuzki. T rudno 
aby tocząca się  w ojna nie sp row adziła  w ażnych  zm ian 
w Anglii i aby radykalizm  na nich nie zy skał. Ary­
s to k rac ja  an g ie lsk a , .jak to w yznaje zaw sze  hum ory­
styczny John  L em o in n e , zna jdu je  s ię  obecnie bez w oj­
ska i ' bez m inistrów . A rystokracya m a więc pow ód 
pragnienia p o k o ju ; ale jeże li pokój j ą  o m y li, czy nie 
przyjdzie do rządów  m ieszczaństw o  św ia tłe , bogate i 
energiczne?

L udność św ia to w a  nudzi się ju ż  R osyą. W  Rouen 
sztuka L e fantome du Nord  zo s ta ła  w ygw izdaną. 
Niewiadomo .jak będzie przy jętą w teatrze francuzkim  
sztuka Czarine, w której p ierw szą rolę g rać będzie 
panna Rachel. C zas m am y suchy  i pogodny. R o zp o ­
czynają się  bale półurzędow e. P o  balu p- Bjllault n a ­
stąpi bal pana F ortoul, potem bal ra tu szow y  itd. Św iat 
pryw atny je sz c z e  się nie ro z ru sz a ł, ale się rozrusza , 
1'rudno aby  P ary ż  obszedł się bez balów , wieczorów  
1 w ieczorków . T ea tr  L iryczny - zacznie w krótce grac 
Dreiscliiitza, ale zap ew n ie , ja k  daw niej O pera , baidzo 
miernie. P . de Grouchy z o s ta ł pozbaw iony prefektury 
Rure et L o ir , z a  słabe pokazanie się w czasie rozru ­
chów które m iały m iąjsce w  m ieście D reux. Cesarz 
dom aga się energii od prefektów ,

Z dn iem  31 s ty c z n ia  z a p ro w a d z o n e  b ęd ą  w o k r ę ­
g u  k am era ln y m  k ra k o w sk im  u rz ą d z e n ia  zw iązku  
ce ln e g o  pod  w zg lę d em  o rg a n iz a c y i u rz ę d ó w  ce lnych  
i s trz e ż e n ia  g ra n ic y , a to  w  sp o só b  tak i ja k  p r z e -  
p rze p isy  ce ln e  o b o w iąz u ją  od  1 lis to p ad a  1 8 5 3  r. 
w V o ra r lb e rg u  i K s ię s tw ie  L ic h ten s te in  n a leż ąc em  
do sy s te m u  c lo w e g o  a u s try a c k ie g o : O k rą g  g ra n ic z ­
ny  w adow ick i w y łą c z o n y  b ęd z ie  z pod  z a rz ą d u  a d -  
m in istracy i k am era ln e j o k rę g o w e j w  W a d o w i c a c h  

w te in  w szy s tk iem  co d o ty c zy  o p ła t  skarbowych) a

kamer:
irnszy -oiL-Uuiegfl-podtftgae będzie administracyi

erąh/Ńi; O ^ ę ^ ^ . ó J f W o w i e  i ta m ec zn e j j u r v z -  
- j . . c y i  p o d a tk o w e j. D o  n a d z o ru  c ę l . i  k o tro lli, tu d z ie ż  
s t r a iy ^ a r b iA v e j '- ' do dóŻÓru nad  s p rz e d a ż ą  ty to n iu  i 
i s tem p la , p ilnow an ia  k o n su m p cy i itd . w yzrtaćzortye li 
b ęd z ie  d w ó c h  d y re k to ró w  w  K ra k o w ie  i w  B ab icach . 
Obrobr-!iftab łch r~dziełrć  Sir? m a na dw a k o m iso ry n ty  
w O św ięc im ie  ir J e le n iu  iso b e jm o w a ć  pas g ra n ic z n y  
w W a d o w i« laem ,i K rakow gkiem  od s tro n y  P r u s . p 0 c z ą -  
m ^ d f e p i o ^ a 4 0 ) S z c ^ p w y  w lą jjzn ię  z ta m ec zn y m  

jjfz ftd e m  J e jn y ', , ,  H  . |.( ą sy ; o b rę b  K rak o w sk i z k o m i-  
Śąry/itaitii w  K rak o w ie , B ab icach  i K rz esz o w ica ch  
pas g r a n ic z n y  0(f K ró le s tw a  P o lsk ie g o  i c a ły  w e ­
w n ę trz n y  o b sz a r  c e ln y  te g o  o k rę g u  k a m e ra ln e g o .

W ie d r ń - 13  gjyfząia.^Rozporządzeniem  m inister­
stw a  S fłra\V i edli w os ci ż dn ia  7 g o  b. m . w y d a n e g o  
w  m oc naj w y ższ eg o  p o sta n o w ien ia  z dnia 2 g o  b. m. 
p ro k u ra  to r y e  p ań s tw a  ro z p o c z ą ć  m ają  u rz ę d o w a ­
n ie , sw o je  w  K ró les tw ie  L o m b a rd z k o -W e n e c k ie in  
z dn iem  15 lu te g o  r. b . i ró w n ie ż  te g o  sa m eg o  dnia 
o b o w iąz y w ać  w  tern K ró les tw ie  za c z y n a  n o w e  p o ­
s tę p o w a n ie  k a rn e  tu d z ie z  b ęd ą ce  z n ie tn  w  zw ią zk u  
p rz e p isy  z e w n ę trz n e g o  u rz ą d z e n ia  i c z y n n o śc i s ą ­
dów  k a rn y c h  i p ro k u ra to ry j.

- J. K. W . K siążę B rab an ck i o p u śc ił  T ry e s t  
p rz e d s ię w z ią w sz y  kilkom iesię< izną p o d ró ż  do  W ło c h  
i E g ip tu .

—  F e ld m a rs z a łe k -p o ru c z n ik  J a n  W o lte r  k o m e n ­
d a n t tw ie rd z y  w  I tró lo g ra d z ie  m ianow any  k o m e n ­
d an tem  m iasta  i tw ie rd z y  w  K ra k o w ie , na je g o  zaś  
m ie jsc e  p rz e z n a c z o n y  fmp- i d y w iz y o n e r  F ra n c isz e k  
U lrich stah l.

—- J e n e r a ł - m a jo r  i b ry g a d y e r  Ju liu sz  W o jc ie c h o ­
w ski p rz e z n a c z o n y  na d y re k to ra  a rch iw u m  w o je n ­
n eg o .

N i e m c y .
Ja k  daw n ie j w  P o zn ań sk iem , ta k  te ra z  w B e rlin ie , 

W ro c ła w iu  i w  k ra ja c h  n a d re ń sk ic h  p ru sk ic h  o g ło ­
szono  z a k a z  w stę p o w a n ia  do  s łu ż b y  an g ie lsk ie j i 
za c iąg a n ia  do  n ie j. P ow odem  o g ło sz e n ia  te g o  z a k a ­
zu w  B e rlin ie  b y ło  ja k  m ów i o b w ie s z c z e n ie , iż 
w  H o landy i i w  m iastach  h a n z e a ty c k ic h  u rz ą d z o n o  
b ió ra  w e rb u n k o w e  dla śc ią g a n ia  z P ru s  ludz i. D o­
ty c h cz as  je d n a k  n ie  w iadom o n ic  o p o d o b n y ch  b ió -  
raeh  w  H o landy i, a co  do m ias t w o ln y ch , z a p rz e ­
czono  ju ż  z F ra n k fu r tu  i H am b u rg a , ab y  b ió ra  ta ­
k o w e is tn ie ć  m ia ły . B yć w sz e la k o  m oże , iż z a c ią g i 
o d b y w a ją  s ię  p o k ą tn ie . Gazeta Krzyżowa d o n o s i 
z L o n d y n u , iż b a rd z o  m a ło  N iem có w  z a c ią g n ę ło  s ie  
d o ty c h c z a s , w ię k sz ą  c z ę ść  z g ła s z a ją c y c h  się  u zn a n o  
za n ie z d a tn y c h . R z e c z y w iśc ie  d e b a ty  p a r la m e n tu  z o -  
k azy i b ilu  o le g ii cu d z o z iem sk ie j i a r ty k u ły  d z ie n ­
n ików  w tym  p rze d m io c ie , o s tu d z iły  w  N iem czech  
z a p a ł do  s łu ż b y  a n g ie lsk ie j, a n ie  m a ło  p r z y ło ż y ły  
s ię  do  te g o  ra p o r ta  o s ta n ie  a rm ii an g ie lsk ie j w  K ry­
m ie , k tó re  i o d w aż n ie jszy c h  z ra z ić  g o to w e

VV ł  o  c h  y.
Gazeta di Venezia don o si z  R zym u  pod dn iem  

2 9  g ru d n ia :  Z w yczaj tu  p a n u je , że  w  k aż d e  B oże 
N a ro d z e n ie  po n a b o ż e ń s tw ie  pon ty fika lnem  D z ie k an  
i P o d d z ie k an  S go  K o leg ium  sk ła d a  ży c ze n ia  O jcu  
Ś. w  im ien iu  k o le g ó w  sw o ich . T e g o  ro k u  p rz y s z ła  
ko le j na k a rd y n a ła  M atte i, k tó ry  w  m o w ie  sw o je j 
w y ra z i ł  ży c z e n ie  u trz y m a n ia  po k o ju  w  E u ro p ie . N a 
d łu g ą  m ow ę o d p o w ie d z ia ł P ap ież  z n ie z w y k ły m  p o ­
śp iech em , iż p rz y jm u ją c  z w d z ię c z n o śc ią  ż y c z e n ia  
ko leg iu m  Ś go  p ra g n ie  p o d o b n ie ż , by  pokój b y ł u -  
u trzy m an y , a le  w te d y  ty lk o , je ś lib y  m ia ł być  z b a ­
w ie n n y m ; g d y ż  czasam i pokó j m oże w ięc e j sz k o d y  
p rz y n ie ść  a n iże li p o ży tk u , i o tym  to w ła ś n ie  f a ł ­
szy w y m  p o k o ju  m ów i P ism o Św . et in p ace tua 
amaritudo mea amarisdma. “ O d p o w ied ź  ta  w ie lk ie  
sp ra w iła  w ra ż e n ie  i z u s t do  u s t  p rz e b ie g a .

R o s s y  a -
P e t e  s b u r g  1 s ty c zn ia . P rz e z  u k a z y  C e sa rsk ie  

na dn iu  6 ( 1 8 )  g ru d n ia  za w ła s n o rę c z n y m  JCMości 
podp isem  do R z ąd z ąc eg o  S en a tu  w y d an e , n a jm iło -  
śc iw ie j m ianow an i z o s ta li:  D y re k to r  d e p a r ta m e n t"  
b u d o w y  o k rę tó w  p rz y  m in is te rs tw ie  w o jn y  wicead­
m ira ł E p a n c z in , cz ło n k ie m  ra d y  ad m ira lic ją  • j e n e -  
r a ł - m a jo r  z  k o rp u su  in ź y n ie ry i flo ty , G runw ald  d v -
re k to re in  d e p a r ta m e n tu  b u d o w y  o k rę tó w ; w ic e d y ­
r e k to r  departam entu  b u d o w y  o k rę tó w  przy  m in is te r ­
s tw ie  w o jn y , je n e r a ł - m a jo r  S to g o w , c z ło n k ie m  o -

o . — v„ c-.auu B ie łk o w sk i
w ic e d y re k to re m  d e p a rta m e n tu  b u d o w y  o k rę tó w .

P rz e z  d yp lom y  C e sa rsk ie  z te g o ż  d n ia , ‘ n a jm iło -  
sc iw ie j m ianow ani zo s ta li k aw a le ram i o rd e ru  Ś w ie te j 
A n n y  k lasy  l e j :  je n e r a ł- m a jo r o w ie  z o rsz a k u  J .  C. 
M ości: B a ran co w  1 i z a rz ą d z a ją c y  d e p a r ta m e n te m  
tan  z e w n ę ttz n e g o , in s p e k to r  s tra ż y  g ra n ic z n e j 

P asz k o w , o raz  in sp e k to r  k las k o rp u su  paięi(hv z 0 _ 
s ta ją cy  W arm ii i p rzy  zakładach  w o js k o w o -n a u k o -  
w ych  je n e r a ł - m a jo r  Ó rte n b e rg .

—  Journal de St. Petersbourg za m ieszcza  a r ty k u ł  
w k tó rym  m ów i o z a k a z i e  p ań s tw  zach o d n ich  n o to ­
w an ia  na g ie łd a c h  sv' '01.<r V o s t" l |)iej po ży czk i r o s y j­
sk ie j na 5 0  mil- rub li. D zien n ik  te n  u tr z y m u je ,  że  
zak az  ten b y m d mnl.t J n ' e w y w rz e  sz k o d liw eg o  w p ły ­
w u  na kredyt ^ 0SY' . Przedstaw iw szy p o ró w n a w c z o  
k u rsa  r o s y j s ^  , n g .e lsk ic h  , f ra n cu sk ich  p ap ie ró w  
publiczny^11 w c ią g u  1 8 a 4  r . przychodzi do te o w  r e -

zu ltatU /sk ich P \v°m arc ii'nt SAd kU l)aPier(iw  p u b lic zn y c h  
eU/ ° r i c z w i ś c i e  ° 4 ’ .Sk0ro w o jna  w y b u c h ła
ju ^ .  ‘7 .  . ’ , . a p ap ie ró w  ro sy jsk ic h  z n a ­
czn ie  w y że j s ię  p o d n io s ły  an iże li p a p i e ^  a n g ie ls k ie  
i f ra n cu sk ie . A  co  osob liw sza  ż e  p a p ie ry  rosyjsk o 
p o m ija jąc  m niej z n a cz n e  zm iany  ich  k u rsó w , p o d n o ­
s iły  s ię  pom im o w zięc ia  B o m arsu n d u  i d o n ie s ie n ia
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P gotującej się do,Krymu wyprawię, pomimo urzę­
dowego ’zlmidtloihieTilfi\  wypłynięciu' not sprzymie­
rzony cif.tTV^rny^pomirńcf«a\|*it wylądowania w Kry- 
hue; dopiero wiadomość o bitwie nad Almą zachwia­
ła kursa ich czasfclro.

? Kraje C wrnoraorskie.
Gazeta Londyńska  podaje następujące depesze 

lorda Raglan do ministra wojny księcia Newcastle.
Z pod Se.bastopola 1 8 grudnia.

Ksiaźe M ilo rd z ie ,
Nic nie z a s z ło  odkąd miałem zaszczyt pisać do 

W . Wys. dnia  1 3  b. m. Pogoda, którą mieliśmy 
natenczas, zmieniła się nazajutrz popołudniu i od 
tej chw ili aż do IRgo d eszcz , śnieg i grad nie 
przestał padać.

Noc szczególniej 16go była burzliwa, lecz od 
wczoraj rozjaśniło się i dziś znowu inamy sucho.

Poprzednie dni dżdżyste utrudniły komunikacyę i 
materyalnie spóźniły przeprawę żywności i amunicyi.

Pułk 89ty i 17ly przybyły z Gibraltaru i wcielone 
zostaną dzisiaj do 3ej i 4tej dywizyi.

Znaczna ilość zimowej odzieży nadesłanej nam, 
rozdzieloną została, a żołnierze bardzo są wdzię­
czni rządowi Jej Król. Mości za dostarczenie im tak 
nieodzownego warunku dobrego bytu.

Main zaszczyt załączyć W. Wys. wykaz strat po­
niesionych od l i g o  do 16go t. m.

Przyjmij itd . Raglan.
Z pud Sebastopola 2 3 grudnia.

Książę Milordzie,
Od 48 godzin pada znowu deszcz ulewny i czas 

bardzo się popsuł.
Jedynym wypadkiem oblężenia była wycieczka do­

konana przez nieprzyjaciela przeciwko naszemu le­
wemu i prawemu skrzydłu w nocy z d. 20; pier­
wszy atak odbył się w milczeniu, drugi przy od­
głosie bębnów i okrzyków; pierwszy był zdaje się 
groźniejszym będąc bliższym wyżyn inkermańskieh.

W skutku nadzwyczajnej ciemności nocy nieprzy­
jaciel zdołał niespostrzcźony podejść z bliska pod 
nasze prawe skrzydło i rzuciwszy się gwałtownie 
na naszą pierwszą parallele zmusił strzegących ją 
żołnierzy do cofnięcia s ię , aż póki oddział pod wo­
dzą majora Welsford z 97go pułku nie dopomógł 
im zająć ją na nowo. Rosyanie cofnęli się przypra­
wiwszy nas o niejakie straty. Brakuję z 34go pułku 
porucznika Byrona.

Na lewem skrzydle przyjęty został nieprzyjaciel 
z nadzwyezajnem męstwem przez porucznika Gor­
dona z 38go pu łku ,  który wsparty oddziałom pod 
wodzą podpułkownika Waddy z 50go pułku, zdo­
ła ł odeprzeć nacierających. Lecz tu jeszcze dotkliw­
szej straty żałować mi przychodzi. Major Molier 
z 50go pułku padł śmiertelnie raniony, i później 
żyć przestał. Kapitan Frampton i porucznik Clarke 
znajdują się pomiędzy ubyłymi. Sir Richard England 
w wymownych wspomina wyrazach o odwadze i 
czujności swego wojska i o odznaczającym się po­
stępowaniu podpułkownika Waddy.

Domieszrzam wykaz strat do 20go włącznie.
Dwa pułki jazdy francuskiej pod jenerałem Allon- 

ville odbyły rekonesans 20go ku pozycyi zajętej 
przez nieprzyjaciela przed Bałakławą, w chwili gdy 
42gi pułk, oddział strzelców pieszy h , dowodzony 
przez pułkownika Cameron z 42go pułku i batalion 
żuawów odbywał ruch odpowiedni na krańcu pra­
wego skrzydła.

Ostatni widzieli tylko czaty kozackie, które sie 
cofnęły za ich ukazaniem się , inni kilka razy na 
ogień nieprzyjacielski odpowiedzieli, i przekonali się 
źe było nieco wojska na lewym brzegu Czernai.

Przyjmij itd. Raglan.
Z pod Sebastopola 2 6 grudnia.

Książę Milordzie,
Nic dziś niemam donieść W. W ysokości.
Po deszczu, który padał w sobotę, nastąpił śnieg, 

i to najgorszy był dzień z całego naszego tu po­
bytu. W ieczór zaczęło marznąć i mróz trwał odtąd 
niezbyt jednak ostry, i niezdolny osuszyć gruntu 
w smutnym będącego stanie.

Robi się co można aby drogi zrobić zdatnemi do 
przewozu amunicyi i oblężniczych zasobow, i jene­
rał Canrobert daje nam pod tym względem pomoc 
jaką może

Załoga żywy utrzymuje ogień p r z e c i w  naszym szan- 
co,n szczególniej w nocy, i W. Wys. z żalem dowie 

2 załączonego wykazu, że codzień ponosimy 
straty. ' - ' Raglan.

Wykaz strat od l i g o  do 16go grudnia jest: 5 
zalntvch. 23 rannych, od 17go do 20go grudnia 2 
podoficerów i 2 3  żołnierzy zabitych, 1 oficer, 1 
sierżant 1 43 żołnierzy rannych, 23 oficerów i 21 
żołnierzy ubyłych, od 21 go do 24go 8 ludzi zabi­
tych, 13 rannych i brakujących.

—  Militar. Zedung  pisze o stanie rzeczy w Krymie:
..Z raportów księcia Menszykowa i jenerałów za­

chodnich wykazuje s ię , \± roboty oblężnicze pro­
wadzone są wciąż systematycznie. Rosyanie przed­
siębiorą , co nie trudno W twierdzy do pół tylko ob- 
saczonćj, liczne wycieczki to ku centrum to ku le ­
wemu skrzydłu dzieł francuskich. Demonstracye te 
powtarzające się każdej nocy utru mają roboty sprzy­
mierzonych ale ich nie wstrzymują > °syanie przed­
siębiorą je  żeby zbadać bieg robót oblężniczych. 
Podobneż rekonesanse odbywają również sprzymie­
rzeni poza dolinę Bałakławy na prawy brzeg Czar­
nej rzeczki aby rozpoznać obecne stanowis o jen. 
Liprandego. Czekają oni teraz na skutek dywersyi 
tureckiej Omera paszy w Eupatoryi przeciw pozy- 
eyom rosyjskim. Wbrew podawanym indziej donie­
sieniom , w końcu upłynionego roku znajdowało się 
tylko 8000 żołnierza w przesmyku Eupatoryi, a 
wojsko to należało do załóg Warny i Szumli, nie 
zaś do armii dunajskiój.

„Ta ostatnia powolnym tylko krokiem posuwać 
się m ogła , raz dla dróg zepsutych i niedostatecznych 
środków transportowych, drugi raz zaś z powodu 
samej dyspozycyi marszu. Pułki przybyły do Warny 
w nader zaniedbanym stanie. Tam umundurowano je  
na nowo, dano im na rękę część zaległego od kilku 
miesięcy żołdu i wsadzono na okręty które popły­
nęły do Eupatoryi. Powtarzamy, że wyprawa armii 
dunajskiój jest w łaściwie tylko dywersyą, i że Omer 
pasza który sie tam osiedli aby zagrażać linii ko­
munikacyjnej rosyjskiej z Perekopem, przypadkowo 
tylko w miarę okoliczności będzie m ógł działać za­
czepnie. O operacyi, na Symferopol lub tern bardziej 
na Bakczyseraj ani m yśleć; Omer pasza niema ta­
kich s ił jakie mieli sprzymierzeni po bitwie nad Al­
mą, a jen. Osten-Sacken dowodzi liczniejszem woj­
skiem i bój byłby nierówny. W szelako nagroma­
dzenie wojsk tureckich w tyle prawego skrzydła 
Rosyan może z czasem być tak znaczne, źe książę 
Menszykow w działaniach swoich z armią połową 
przeciw Francuzom i Anglikom nie tylko będzie ha­
mowany, ale nawet powstrzymany.

„Od szybkości w ięc wylądowania wojsk tureckich 
w Eupatoryi, zawisło rozpoczęcie działań zacze­
pnych na Sebastopol i Bakczyseraj, aby twierdzę 
zupełnie obsaczyć. Wykazuje się to z urzędowych 
raportów lorda Raglana i jenerała Canroberta. Ro­
syanie nie przestają umacniać zewnętrznych murów 
twierdzy odręczneini dziełami. Ogień sprzymierzo­
nych skierowany jest właśnie ku tym dziełom; z 450  
domów miasta, w dzielnicach gdzie głów ne ulice, 
zamieniono 28 większych zabudowań na warownie, 
nie licząc otwartych bateryj na barykadach ulic na 
dół lecących i na bastyonach, skąd 360 dział bije 
bombami i kulami na dzieła oblężnicze sprzymierzo­
nych. Szturm przeto uskuteczniony będzie dopiero 
może po zupełnem zamknięciu twierdzy i to ogólny, 
nie zaś 11a słabszą połowę twierdzy, która stałaby 
się grobem dla sprzymierzonych.

„Poczta krymska nadeszła 30 grudnia do Odessy, 
nic ważnego nie przyniosła: Spotykała ona massy 
wojsk wszelkiej broni nadciągających ze wszystkich  
stron cesarstwa. Wszystko idzie przesmykiem pere-  
kopskim, który silnie obwarowano; lecz obóz tam­
tejszy rozłożony blisko miasteczka Ormiańska, roz­
kwaterował się na zimę w pobliskich wioskach.

„W Odessie niezmordowanie pracują około urzą­
dzenia bateryj w około miasta od strony besarab- 
skiej. Tysiąc robotników pracuje przy nich. Książe 
Paskiewicz prosił w liście księcia Gorczakowa, aby 
mu przysłał oficerów znających obce języki, a oso­
bliwie, żeby uwzględniał Niemców. W jednem z da­
wniejszych sprawozdań o stanie armii rosyjskiej po­
wiedziano, że żołnierz rosyjski dostaje 2  razy ty­
godniowo po % funta mięsa, tymczasem pobiera 
on co dzień 1 funt ros. czyli 3/ 4 funta austr. mięsa, 
dla tego każdy pułk pędzi za sobą bydło wedle te­
go, co nań przypada, i uzupełnia je  Pułk piechoty 
o 4 ,000  ludziach ma 180 sztuk wołów, pułk jazdy 
na 1,000 ludzi, 60 wołów. Każdy żołnierz dostaje 
dziennie 3 funty ros. chleba. Gdzie chleba nie ma, 
tam dają suchary.

„Mianowanie jenerał-adjutanta Murawiewa w miej­
sce księcia Worońcowa zrobiło zadziwienie w w yż­
szych sferach, gdyż znano stosunki tego osiw iałego  
wojownika z dworem. Wszelako wybór jest szczę­
śliwy, gdyż jenerał ten odpowiada tej trudnej a wa­
żnej posadzie. ' „

„Rzeczywistą strata ludzi w marszach do Seba­
stopola jest większa niż początkowo donoszono. Nie 
mniej jak 183 żołnierzy zmarzło, a kilkuset cho­
rych śmiertelnie, przywieziono do Odessy. Od kilku 
dni bawi w Odessie jenerał Dannenberg, a jenerał 
Read obecnie komendant 3go korpusu sp dziewany. 
Przednia straż 2go korpusu jenerała piechoty Pa- 
niutyna, przybyła do Zytomirza."

—  Milit. Zeitung  donosi z Odessy 3go Stycznia:
Wylądowanie wojsk tureckich pod Eupatoryą wia­

dome było 28go grudnia, podania jednak co do ich 
siły krążyły między 10 a 30  tysiącami. Aby zapo- 
biedz uderzeniu na Perekop, dywizya jen. Popowa, 
brygada jen. Wrangla wraz z 4ma pułkami drago­
nów, wysłaną została pod jenerałem Montresor je -  
szce 18go grudnia i zajęła stanowisko nu drodze 
panującej w przesmyku. Dywizya ułanów jen. Korffa 
rozłożoną była na zimowych kwaterach niedaleko Eu­
patoryi z główną kwaterą w Saku. Pułk 51 koza­
ków dońskich przybył ułanom w posiłku i powia­
dają, ze razem z główną armią w pierwszych dniach 
stycznia przedsięweźmie kroki zaczepne przeciwko 
miastu. Any zaś zapewnić sobie związek z Pere­
kopem, wysłane ztąd zostały wzmocnienia. Z ka- 
waleryt stoi obecnie pod Perekopem lsza  dywizya 
korpusu dragonów, 41, 46, 50 i 51 pułk kozaków; 
z piechoty 7ma 1 9ta dywizya piechoty 5go korpu­
su. W ogóle około 50,000 ludzi, co wystarczy no 
odparcie napadu, zwłaszcza, źe ze strony morza Pe­
rekop jest nieprzystępny, a 0(j S[ro„y Krymu pozy- 
cya bardzo niedostępna. Dnia 28go grudnia przy­
była do Bakczyseraju 8111a dywizya, której przegląd 
odbył jenerał Osten-Sacken, oznajmiając zebranemu 
wojsku podziękowanie swoje, i przemowę swoją na- 
stępującemi zakończył słowy:

„Na rozkaz wielkiego naszego Monarchy stanęli­
ście tu, aby na tej odległej wyspje utrzymać sławę 
oręża przodków naszych i honor Rosyi świętej oj­
czyzny naszej. Dzieci! nie potrzebuję wam mówi*4? 
że oczy waszego Cara i waszych współobywateli 
2wróeone są 11a was obrońców słowa Chrystusa 
Zbawiciela naszego. Znajdą się jeszcze między wa­
mi tacy, którym na polach Persyi, Polski i Węgier 
dowodziłem. Pamiętajcie na czasy ubiegłe i trzy­
majcie się zawsze jak na dzielnych Rosyan przystoi 
\V krotce nadejdzie chwila, gdzie nie zostawicie in­
nego wrogowi wyboru, jak śmierć lub niewolę. Do

widzenia w  te cza sy !“.
Dnia 3go stycznia przybyły do Odessy pułki pie­

choty żytomierski i tobolski, wraz z liczną artyleryą.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rak ów  1 5 go stycznia. Tem i dniami w przejeździć 

swoim * zagranicy do W arszaw y,1 nawiedził nasze m iasto 
hr. A leksander P rze id z ieck i, znany z prac swoich h isto­
rycznych i z w ielkiego rozm iaru dzie ła: „W zory  sztuki 
średniowiecznej w P o lsce ,“ k tó re  wydaje łącznie z bar. 
Rastawieekim. Gorliw y ten  uczony w wyświecaniu prze­
szłości naszćj, odpraw ił w łaśnie kilkum iesięczną podróż 
illa poszukiwania rzadkich  zabytków  sztuki, jak ie  się mie­
szczą szczególniój po kościołach W ielkopolskich i dawnych 
Prus. Dziś wraca z bogatym  plonem  rzadkich  przedm io­
tów  i rysunków.

—  Dn. 2 5 z. m. w szpitalu  D ziec ią tka  Jezus w W ar­
szawie, zakończył życie ś. p. Ja n  K rasuski, wdowiec, ro­
dem z Olbów przeżywszy lut 110 .

  N a  dniu 2 9 z. m. wybuchnął pożar w północnśj
części zam ku brzeżańskiego, gdzie się znajdow ał brow ar 
a właściwie slodownia, i gdzie było złożonych k ilk a  ty ­
sięcy korcy owsa. Płom ienie były tak  silne, że pomimo 
masy śniegu na dachu i wszelkiego ra tunku  zgorzał cały 
budynek. D zięki jed n ak  gorliwój pomocy mieszkańców 
tam tejszych, uratowono większą część złożonego w mm 
zboża.

—  H oracy V ernet przygotow ał na  tegoroczną wystawę 
paryską obraz przedstaw iający  mszę w obozie francuskim 
w K rym ie. W7 czasie podniesienia pada k u la  działowa 
w ziemię i obsypuje klęczących żołnierzy żwirem. Pomysł 
to wprawdzie nie nowy, ale obraz ma być przepyszny.

—  W edług  nowćj ustawy o feryach gim nazyalnych 
w obrębie adm inistracyjnym  Lwowskim , czyli we wscho- 
dn ćj G alicyi, zam yka się ja k  wiadomo ro k  szkolny 15gc 
łipca, p rzeto  wedle ogłoszenia Gazety Lw ow skiej egza­
minu pryw atne z pierw szego półrocza m ają się odbywać 
od 8go do 15go lutego.

—  N adesłano nam  z Czerniowic k artkę  pogrzebową ś. 
p. Bogdana Z adu.ow ieza w łaściciela ziem skiego z Len- 
kouc, który w dniu 6 b. m um ąrł, dożywszy rzadkićj 
starości la t s t u .

— W e czw artek  w nocy m ost n a  W iśle  pod eyta leltą 
w arszaw ską zerw any został przez lody, k tó re  uniosły 9 
tafli i 4 izbice. D la  utrzym ania kom unikacyi urządzono 
przewóz.

—  D nia  9 królow a Sardyńska pow iła syna.
—  N astępca  tronu  saskiego na polowaniu pod P ill-  

n itz  we środę upadł i  lew ą nogę wybit sobie w stopie.
—  Niedaw no nadm ieniliśm y o ziomku naszym panu 

M ieczysławie Starze wakim, k tó ry  pod kierunkiem  pana 
H ellm esbergera, słynnego dyrek tora  konserwutoryum  mu­
zycznego w W iedniu ,( ostateczny talentow i swemu chcąc 
nadać rozw ój, chlubnie się ju ż  dał poznać w tćj muzy- 
kalućj stolicy. Dowiadujem y się ponownie z W ander era , 
ze no koncercie fo rtepiauistk i panny K aroliny Lukaseder, 
w un iu  7ym b. m. w sali pana S tre ieh eia  odbytym , pan 
M ieczysław  btarzew ski wraz z wspóluczniem swoim p. 
H ellerem  słyszeć się dał w „duo brillan t D ancli" na  dwoje 
skrzypców. „P iękna  ich, ściśle  prawidłow a i pełna  b ra ­
wury gra , są słowa sprawozdawcy tegoż oziennika, zje­
dnała  im  żywe oklaski. O kazali się oni prawdziwie go­
dnymi uczniam i znakom itego H ellm esbergera. “

—  F est. L lo y d  zaw iera następujący opis zjawiska wi­
dzianego na dniu 9 styczn ia: P u n k t o 8m śj wieczór spo­
strzegłem  z niem ałćm  zadziw ieniem  dziwne m etereologi- 
ezne zjawisko; tuż  po nad głową moją nieco ku północy 
pow stała kula ognista  wielkości księżyca, z k tó rćj sypały 
się na w szystkie strony iskry, a  po upływ ie kilkunastu 
m inut, w ciągu k tórych  m nóstwo gw iazd ku  tćj kuli spły­
wało, utw orzyły się dw a św ietne ogony, jed en  ku zacho­
dowi, d rug i na  południe. A by uniknąć blasku latarń  po­
biegłem  nad brzeg  D unaju i postrzegłem  jasność podo­
bną zachodzącem u księżycowi. W reszcie niebo w okolicy 
tego  zjaw iska zakryło się chm uram i, księżyca nie było 
w id ać , tylko trochę gw iazd w południcwój i wsehodnićj 
strou ie  widnokręgu. Co najdziw niejsza, iż w ciągu 
trzech kwadransów kiedym  obserwował to zjawisko wzią­
wszy sobie szczyt daclin jednego  za punkt ś red n i, nie 
dostrzegłem  żadnój zm iany w stanowisku tćj kuli.

—  YV liouen  dawano 2go stycznia w tea trze  sztukę 
p. u. „W idm o pó lnoeae“ . Zaledwie jed n ak  rozpoczęto 
p ized staw ien ie , publiczność przyjęła je  gwizdem  i świ­
stem  i zażądała  pokazania sobie nowych do tćj sztuki 
d e io ra c y j , obejrzaw szy zaś takow e opuściła tea tr.

hurs papierów publicznych i pieniędzy.
> s f  d *  i .  K u rsu  teltf/r«/icsh* z dnia 1 5 g o  styczn ia ;  —  

Nietaitkt 5-procen. fc 3 % 6 —  Metaliki 4 %-proien. 71 %• 
Metaliki 4-pr. 64 l/a. 4-/c. z 1862 r. 9 2 .—  2 %-pr. 
b-i'Y —  i-pr. 1 9 * . 5 c ią g u .—  a 1830 r. 250, 802. 
A u gsr. i2  6 5/g . —  Londyn i 2 kr. 13 % . —  Paryż 14 7 ł/a . 
Akeye bankowe 1 02 7. --  A kcje koi. zed. pó.ii — Fer-
dyu. - .  —  - Fozyezkn . r. i t i a i  iit. A. .........., Ii —
Ost-Doiiau-i>.impi6.;ił. — •

U ltu rs  k r a d ł©  1®'s fe i  I d  stycznia. Banku. aaa. ź. 8 8 %  
ićacą  8 8 . —  Bruski ku ran t *ąd. 113 l/a p łacą 118. — 
R uble  ar. nowe żąd. 105 płacą i 0 4 . — CwanOygiery 
••Iw:- s. 114 ■«. 1 1 8 % . —  Cwaacyg. stare iąd . 114  —

1 1 8 % .  b n p e r iąd . 3 5 % ,  pł. 5 5 % .  —  D ukaty anotr. 
fcfl. iąd , 21 . ła c ą  2 O1/ , .  —  2 0-trnuki z. 3 6 I'd. 86*/*- 
Listy zast- 1*4. ią d . »9 %  płacą 9 8 % . - -  Listy zast. gał. 
ż 9 1 %  pł. 9 0 % — O bligi Indem n. ż. 7 5 pł. 74 */»•

K q ( H  lw o w s k i da. 10 stycznia. D ukat holeud. o Zir. 
ar. 4 9 . —  D ukat cen. 5 złr. 53 kr, -  Fółim peryał ros.
1 0 *łr. 4 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 5 7 kr. —  T alar pru­
ski 1 złr. 51 k r .—  Polski ku ran t i pięciozłotówka I złr.
2 5 kr. —  K urs list. zast. w gai. stan. insty tucie kred; 
towym : Kupiono prócz kuponów 109  po zir. —  kr. —  
m. k. —  Sprzedano 100  po złr. 90 kr. 3 6 —  Da w a 
?a 1 0 0  złr. 90 kr. 6 Żądano złr. —  kr. — . 5

k a u n *  l e d c  ,.ś»ki z d. 13 stycznia. Metaliki 88 ,8. 
Nowa pożyczka 7 2 % .  —  Akoye Banka wiedeńs. 1024 .

Akeye kolei ieLtzn. północ. 1 9 5 % .  —  Agio cd sło ta  31 
od srebra 2 8. —  Oblig. uwc’n. g run t. —  — Poży­
czka OSt-tnia narodowa 8 5 % .

S it jr s  z dn. 13 stycznia. Banknoty
austr. 7 9 %  ż .—  Bankn. polsk. 8 9 %  d.’ —  L isty zastaw, 
polsk. dawne 8 8 '%  d. now. 8 8 %  d. —  L isty  zast. pozn. 
4-proc. 1 0 0 7%  ż. dto. S %-proeen. 9 2 %  żąd. —  Kolćj 
Kraków, górn. Srląska 8 o ’/a d.

Przegląd polityczny.
Pólurzędowe dzienniki pruskie wątpią, aby teraz 

po oświadczeniu ks. Gorczakowa na d. 7 b. m., iż 
Cesarz przyjmuje warunki pokoju, Prusy przystąpiły 
do przymierza grudniowego. W Berlinie otrzymano 
notę o tern co zaszło, a do tego niekorzystne podo­
bno przyjęcie p. Usedoma w Londynie miało w y­
wrzeć na Prusy wpływ ociągający.

Pułkownik bar. Manteuffel nadzwyczajny p oseł pru­
ski, wyjechał z Wiednia w sobotę z powrotem do 
Berlina.

O wypadkach nad Dunajem o których donieśliśmy 
w niedzielę, nadeszły już urzędowe depesze po­
twierdzające, iż Rosyanie wtargnęli do Dobruczy i 
pobili Turków. Cop. Z . Cor. pisze w tym w zglę­
dzie: Wczoraj rozeszła się tu w ieść o przeprawie
lurkow na dniu 8  b. m. przez Dunaj pod Tulrzą; 
korzystając z ciemnej nocy, Rosyanie przeprawili się 
na łodziach na prawy b rzeg , napadli załogi turec­
kie niczego się me domyślające i krwawą sprawili 
rzeź między nimi, a potem obładowani łupem i li­
cznych wiodąc jeńców, zburzywszy szaniec przed- 
mostowy, wrócili na brzeg bessarabski. Po obu 
stronach wiele ludzi padło, gdyż Turcy napadnięci 
niespodzianie bili się rozpaczliwie; pomiędzy pole­
głymi znajduje się jeden pasza, którego imienia nie 
podano. Mieszkańcy Tulczy uszli z żonami i dziećmi 
i dopiero po odejściu Rosyan powrócili do zrabo­
wanych domów swoich.

Fremden B la tt pisze o tern zdarzeniu: O wmian- 
kowanem posunięciu się Rosyan do Dobruczy nic 
wprawdzie dotychczas nie wiadomo urzędownie, je ­
dnak drogą telegraficzną doszły tu wiadomości z Brai- 
ły  z 9 g o  przez Bukareszt, które potwierdzają to co 
już z innych stron wiadomo. Podług otrzymanego 
przez nas o tym napadzie doniesienia Turcy stracili 
2 , 0 0 0  ludzi i większą część artyleryi, a ścigani 
przez Rosyan nie zatrzymali się aż w Babadaku.

Toż pismo donosi w końcu, iż nadeszły już do 
Wiednia urzędowe wiadomości o wejściu Rosyan do 
D o b ru c z y .

Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, iż z ar­
mii rezerwowej która się organizowała pod Kijowem 
20 batalionów minęło już Perekop, udajac sie dó 
Krymu.

Depesza Bióra telegr. w Czerniowcach donosi z Ki- 
szeniewa lOgo stycznia, ią książę Menszyków zażą­
dał 40 ,000  nowego żołnierza. W  skutku tego wy­
ruszyło z Besarabii do Krymu 35,000 piechoty, a 
z Humania 5 ,000 jazdy. Depesza ta o tyle jest tyl­
ko mylną, iż posiłki w yszły nie z Besarabii, "ale 
z Ukrainy.

Pogłoski o bitwie pod Eupatoryą między Rosya- 
nami i Turkami, która miała się skończyć porażką 
pierwszych nie potwierdzają się dotąd. W yszły one 
jak się zdaje z jednego źródła z Konstantynopola, 
gdyż mówi o nich Journal tameczny, a listy do 
Tryestu nadeszło powtarzają. Poczta marsylska nic 
o tern nie przyniosła.

Z morza Azowskiego donoszą, iż burza 14go li­
stopada zniszczyła większą cześć handlowej floty 
rosyjskiej na tern morzu.

Gazetta Piemontese ogłasza traktat handlowy i że­
glugowy, zawarty między Sardynią i Turcya, a po­
legający na wzajemności.

Na posiedzeniu Izby deputowanych w Turynie w d. 
9m b. m. teraźniejszy minister spraw zagranicznych 
hr. Cavour mówił przeciwko projektowi do prawa 
o zniesieniu klasztorów; prezydent Buoncompagni 
m ówił za projektem. W prowincyi Pinarolo we wsi 
Cavour parę set zbrojnych chłopów uczyniło zabu­
rzenie przy okrzykach „chleba!a Bunt ten przytłu­
mili strzelcy celni.

W dniu 11 b. m. umarła w Turynie matka króla 
Wilttora-Emanuela, wdowa po królu Albercie.

Senat miasta Lubeki og ło sił na dniu 1 0  b.m. za­
kaz werbunku do obcej służby wojskowej.

Senat hamburgski ponowił zakaz zac iąg an ia  się do 
obcej służby wojskowej i ob łożył karam i nietylko 
werbujących, ale i pomagających werbowaniu, a na­
wet tych wszystkich, którzy o wiadomym wypadku 
zaciągu nie doniosą policyi.

W Bawaryi poczyniono przygotowania do mobili- 
zacyi armii, rząd przedłożył izbom  projekt do pra­
wa o kredycie na koszta gotowości, a w potrzebie i 
mobilizacyi wojska.

Członek Senatu w Washingtonie Chase zapowie­
dział wniesienie bilu mającego na celu zniesienie 
niewoli we w szy s tk ich  krajach składających Stany 
Zjednoczone.

Pociąg pośpieszny, którym J. C. W. arcyks. Karol 
Ludwik w yjechał z Lnblauy | 3 g 0  0  g 0 dz. 5 ęj rano  
d o  W i e d n i a , zetknął się z próżną lokomotywą mie­
dzy Saloch 1 Lubianą. Kocduktor próżno jadącej 
lokomotywy otr2ytnał kontuzyę, i szczęściem  nikt 
więcej "ie pontosł uszczerbku. JCW. w rócił z w y­
słaną natychmiast w pomoc masżyna do Lubiany, i 
później o godz. 8 ej rano odjechał z ów do W ie­
dnia, gdzie stanął wieczorem.

Gaz. Wiedeńska donosi, źe J. C. K. Apost. Mość 
najwyźszem postanowieniem z d. 2 stycznia darował 
resztę kary osadzonemu w twierdzy h r. W ładysła­
wowi Żeleńskiemu.
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Pr.ifif'H’-'V' od d. 14 do 15go stycznia.
H O T E L  PO L L E R A . Szymanowski Maurycy wl. dóbr 

z córkam i ze Słociny. H rab ina  Soityk H e len a , H rab ina 
M oszczyńska Celina wl. d ó b r z Tarnow a. H r. W aldeck 
c. k. rotm istrz, baron H ake c. k. oficer z W iednia. Lumbe 
Ja n  nauczyciel m uzyki ze Lwowa. Poissonier A nna ka- 
p ita 'is tk a  z .lass. D r. K essler z Galicyi

H O T E L  DREZDEŃSKI. F rieg le r F ryderyk  c. k. le­
karz  połowy z O łom uńca. Jakubow ski Kazim ierz z W ie l­
kich dróg. Przeżdziecki A leksander wł. dóbr z D rezna. 
Dunikowski W incenty wl. dóbr] z żoną z W ojakowy. 
B aron H oroch K alikst wł. d ó b r z Rzeszowskiego. M a- 
durski Jó z e f  ofieyalista za W rzaw .

W iadom ości h im llow e i przem ysłow e.
G d a ń s k  11 styczn :a. H andel zbożowy w A nglii 

w ciągu uplynionego tygodnia pod wpływem spokojniej­
szych wieści, z a p a d ł  chwilowo w odrętw ienie. Spekulanci 
nie (hcieli w c h o d z i ć  w tran zak ry e ; a m łynarze w m iarę 
tylko naglących potrzeb kupowali. Ceny więc w takióm  
położeniu rzeczy od 2 do 3 . szyi. na kw arterzc  cofnęiy 
się. O pinia jednak  powszechna stan  ten  uw aża przem i- 
j  'jącym .

W  ciągu  tygodnia przybyło do Londynu :
bobu siem. maki

pszen. jęczm . owsa g f td m  ,n ^  ^

z k raju  8 ,9 7 0  1 3 ,5 7 0  8 ,9 4 0  1,341 —  3 8 ,8 2 2
z zagr. 1 4 ,2 0 2  —  1 2 ,4 3 9  1 ,273  3 ,1 9 0  10 ,531

T arg i prowincyonalne szkockie i irlandzkie trzym ały 
się bez ożywienia z dążnością ku zniżeniu.

W llo 'an d y i, H am burgu i w szystkich m orza B ałtyckie­
go port ich słabe z targów  a n g i e l s k i c h  wiadomości para­
liżowały obrot tranzakcyi zbożow ych, acz bez m ateryal- 
nego wpływu na ceny.

W e Francy i tylko pszenica i m ąka nie p rzesta ją  się 
p odnosić , a przy nader obfitćm zaopatrzeniu targów  re ­
zerwy m aki z każdym  dniem się zniżają.

N a  naszej g iełdzie nie było ruchu i chęci do kupna, 
ale lóż n ik t ze sprzedażą się nie naciskał. Z resztą  do­
wozy były mniejsze ja k  zw ykle, a  całotygodniow y obrot 
zaledwo wynosił 5 7 łasztów .

K orzec warszawski.
P łacono za łaszt wagi hol. G uld. pr. od zip. gr. do zip . gr.
Pszenicy od 125 do 128  5 G 0 do 6 4 0 „ 43  18 —  48  3

„ 1 2 §  —  131 6 35  -— 670  n 5 0 --------50 12
„ _  —  1 3 § -----------  6 9 0  „ -----------51 26

Czas m ieliśm y wilgotny i burzliw y; ostatnie dwa dni 
p rzym rozki lekkie.

K ursa zam ian: Londyn 1 9 4 j ,  H am burg 44  1/i , A m ster­
dam 1 0 0 ,  Paryż 7 8^  W arszawa — .

Makowski Kędzior df Comp.

O b w ie s z c z e n ie .
Praw nie zajęty  dochód z domu pod N r. 25  we wsi 

P iasek  przy Krakowie stojącego, oraz z g run tu  do tegoż 
domu nah żacego , pod pnz. 19 tabe li czynszow ój, przez 
kom issyą w łościańską ok reślonego , b ę  Izie dn a 19 sty ­
cznia r. b. o godz. 10 z rana  w domu pnwyż rzeczo­
nym, w trzech le tn ią  dzierżawę puszczony. Cln ący t»kow,y 
li ytować, złoży vadium  zip. 2 0. W arunk i dzierżawy 
przy li ytacyi odczytane bę !ą.

K raków  d. 8 stycznie 1 855  r.
(5  3 )  Wojciech Dziarkoicski, c. k. kom ornik sąd.

S n s e r a t  y .

Do Szanownych Członków
c. k. Towarzystwa Gospodarczo -  Rolniczego K ra­

kowskiego.
Gdy pom im o szczegó łow ego  w ezw an ia  ja k ie  każdem u 

z  S zanow nych  C złonków  odezw ą K om itetu z dnia 15 
lis topada z . r. do I. K il przy za łączen iu  do niektórych 
N oty księgarni p. Ju liu sza  W ild t, w ykazu jącej należy- 
to ść  za  ubiegły j u ż  rok prenum eraty  Tygodnika rolni­
czo-przemysłowego doręczone z o s ta ło , do tąd  je szc ze  
wielu z  C złonków  nie posp ieszy ło  z  w niesieniem  do 
k assy  T o w a rz y s tw a  zaległych sk ładek  tak  z  lat da­
w niejszych ja k  i z a  rok 1854 . —  K om itet w idzi się 
sp o w o d o w an y m , pow o łu jąc  się na  treść  pow yższej o- 
dezw y, up raszać  najusilniej o nadesłan ie w ciągu bież. 
m iesiąca styczn ia  w ykazanych  należy tości  ̂ do B ióra 
T o w a rz y s tw a  przy ulicy S zew sk iej N. 335/G .

K raków  dnia ogo styczn ia 1 8 5 5  r.
Z  K om itetu  c. k. T o w arzy s tw a  G ospodarczo - Rolnicz.

K rakow skiego. ( 2 2 - 3 )

K S I Ę G A R N I A
lJ

Jana A. P E L  ARA w Rzeszowie
zaw iadam ia Szanowną P ub liczn o ść , iż zaopatrzyła skład 
swój znacznem i zasobami pap ieru  w najrozm aitszych g a ­
tu n kach , tak  zwyczajnego do p isa n ia , jako tćż rysunko­
w ego , oraz listow ego prawdziwie fra  cuskiego i angie l­
skiego —  ze stósownem i kopertam i —  P° hardzo m iernćj 
cenie. Czyniąc zadosyć objawionym życzeniom , sprowa 
d z iła  maszynę do wybijania liter na papierze listowym, 
i każdemu kupującem u papier na listy , lab  się o takowy 
listow nie z g ł a s z a j ą c e m u ,  p rasu ją  8lę litery  lub herby bez- 
p ła tn  e. Życzący sobie m ieć litery złote lub srebrne, ra ­
czą li ty lko w ynagrodzić m ałe wydatki na potrzebne złoto. 
Przy jm uje  także ob ta lunk i na litery w izytow e, k tó re  
w ja k  najkrótszym  czasie uskutecznia. ( 3 0 - 2 - 3 )

p. Ig  t. óó ojeiechowskiego zna­
lezione , m ogą być odebrane

w ekspedycyi „C zasu“ za udowodnieniem. (3  6—3)

Świadectwa

jg«yaj^  Na zasadzie opinii królewskiego wyższego lekars. Wydziału 
uprzywilcj. przez wys. król. Bawarskie ministeryuin

KRÓLEW SKO PRUSKIEGO O BW ODOW E O FIZYKA

ma
u  ®  i  m

odznaczają się swym sk u tk iem , tak  na najpewniejszych świadectwach o p a r te , przez swe obfite części składowe, 
najw łaściwszych sobie soków z zió ł i ro ślin , jako tćż  przy chronicznych i przechodnich kaszlach z zaz ięb ien ia, k a ­
ta rach , chrypce, dychawicy, zaflegm ieniu, ciężkości piersi i innych katarow ych słabościach , łagodząc w tych w szyst­
k ich  przypadkach i uśm ierzając, skutecznie na  zdraźnione organa oddechowe d z ia ła jąc , do pierw otnego stanu zdro­
wia doprow adzają, w yrzut bardzo u łatw iają, i swemi delikatnie pożywnemi i wzinacniającem i ingredyeneyam i w zru ­
szone skóry szlamowe w bronhiach na nowo wzmacniają.

D la uniknienia w szelkich pom yłek , trzeba jed n ak  dobrze na to zwracać uw agę, że krystallizow ane cukierki 
z ziół D ra  K o ch a , tylko w podługow atych powyższym^ stęplem opatrzonych oryginalnych pudełkach po 2 0  i 40  
kr. m. k. są  opakowane, i że takow e jedynie  tylko w K ra ko w ie  u  p. « B Ó z e i a  K S u r t l  są sprzedawane.

Są także do nabycia: w B ia łe j  u Józefa  B erg er i K arola D em skiego, w B o ch n i  u Paw ła  N iedzielskiego, 
w Oz- e r Tl i  O W each  u Ign . Schnirch, i Th. Zacharyasiew icza, w J a r o s ła w iu  u  Ign . B a jan , w K e n ta c h  u  aptek. 
Ja n a  Ja rsc h e l, w K o ło m e i  u  S. W iese lberga , w Ł a ń c u c ie  u A nt. Swobody, we i.w o w ie  u  aptek. Tom anek, 
w  L is k u  u A dam a Borejko, w P r z e m y ś lu  U E d. Mi chalskiego, w R ze szo w ie  u  Ign . S chaittera , w Hamftu­
r ze  u F . R osenheim a, w S t anisłcew ow ie  u  aptek . F . T om anek, w T a rn o p o lu  u M . Schlifki, w T a rn o w ie  
u Józefa Ja h n a  i w W aelowicach  u  Schwarza i Heinz. (1 0 8 8 - 5 - 8 )

W  każdćm 

P U D E Ł K U

PROSZKU SEIDLITZA
znajduje się

d o k ł a d n y  o p i s

używania tegoż.

PRZESYŁKI

CENTRALNY SKŁAD
jest tu Aptece 

pod

r S o c i a n e i n
w Wiedniu

n a p r z e c i w  H o t e l u

Daunisa.

W yborne te  proszki S e i d l i t z a  d la swych dzielnych sk u tk ó w , tysiącem  przykładów  sprawdzone, od pierw ­
szych znakom itych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą  publiczność tu  i n a  prow m eyi od 
dnia do dnia w zrastającem  zaufaniem  zaszczycone, mimo upor żywych prześladow ań, z n a la z ł >/ równie jednak  
swój wstęp  tak  do pałaców  ja k o  też  i chat wiejskich. D aleko rozszerzona ich sław a , z wszelkiemi 
naukowemi środkam i pomocy, tego w znaeznćj ilości wyrabianego ap tek a  skiego p ro d u k 'u , sta ła  się teraz  czynem 
stwierdzonym.

N iezawodna moc leczenia W y l l O m y c I l  p r O S Z l t Ó w  $ c i d l i t Z i D ^  przeciw  słabościom  żołądkowym 
i b rzusznym , cierpieniom  wątroby, zatkaniu j ć j ,  hem oroidom , zawrotowi głowy, biciu ser a ,  uderzeniu k rw i, k u r­
czowi żo łąd k a , zaficgm icniu , zg  d z e , i różnym  słabości on kobiecym , je s t  im j u t  powszechnie przyznana, naw et 
rozliczne osoby chorobą n ękane , których zatrudnienie przy ciąglóm  siedzeniu sdy  życia w ym aga, przez używanie 
tego proszku , odzyskały widocznie ulgę i świeżość sil. Szczególn e zaś posilny i kwaskowy sm ak , ł v y l l O I ’“  
n e g o  p r o s z k u  S l d d l i t z a  szumiący w napo ju , może być słusznym  dowodem , szczególnego p ierw szeń­
s tw a , co do zbawiennego d la  zd row ia, tego artykułu .

Cena jednego pudelka 1 zlr. 12 kr. —  M nićj nad dwa pudełka nicposyła się. —  Przy przesyłce jednego tu ­
zina 2 0 1’/,, rab a t odstąpiony będzie. Przesy łk i we wszystkie strony w ewnątrz kraju  i za  g ran icę , będą ja k  n a j­

spieszniej w\ kony wane.
W  K ra ko w ie  znajduje się głów ny skład  moich prawdziwych Seidlitzow skich proszków jedynie  tylko u pp. 

K i r c h l l t n  j e r a  i S y n . 5 , w B o ch n i  u N iedzielskiego, w O ze m ie w c a rh  u Różańskiego, we l.WOWłC u Milde, 
C. F „  w R z ę s  zow ie  u .J. Scheittera, w T a rn o p o lu  u M oraw etza, w T a rn o w ie  u Jó z . .Jahn.

( 4 - 1 3 )  A. M oll, aptekarz w W ićdniu.

ważne dia posiadaczy o-*) 
szorów, skór na powozach, 

butów i t. d.
ANGIELSKA GUMMIELASTYCZNA ,

T  Ł  11 8  T O Ś C
(Patent Indian Rubber Grease of William 

Wriylesworth §' Comp, in London.)
M assa ta  sk łada się oprócz innych pierw iastków , naj- 

więcój z roztw oru gum miclastycznćj, przeto zapełnia pory 
w skórze i robi j ą  nieprzem akalną (w asserdicht) robi skó­
rę  g ię tk ą , b u t na  nodze leży tak  m iękko ja k  pończocha, 
naw et sta re  zużyte skóry smarowane często tą  tlustością 
miękną i m ogą być użytecznemi.

W łasność tćj tlustości je s t ,  że robi skórę trw ałą  i nie- 
pąkającą. M assa ta  je s t  w blaszanych puszkach opatrzona 
opisem jak  się ją  używa.

Główny skład:
W  Krakowie u  Karola Hermanna we Lwowie u K a­

rola W ern e ra , tudzież dostać można u J. Jilrgensa i J . 
S teom engera , Czerniowcach u  J . Różańskiego i braci Czu- 
czaw a, w T arnow ie u .1. J a h n a , w Stanisławowie u braci 
Czuczawa, w T arnopolu u M oraw eca, w Rzeszowie u J. 
Schaittera, w Przem yślu u Zawałkiewicza, w Jarosław iu u 
braci Juśkiew iczów , w Sam borze u Gielatowskiogo, w Stry­
ju  u  L angnera, w Zaleszczykach u J. K odrębskiego i spółki, 
w Kolom ei u T h. Zacharyasiewicza i spółki, w Brzeżanach 
u M o erle , w B rodach u W . K ló b era , w Bochni u N ie­
dzielskiego, w Ż ółkw i u C. C hrystianussa, w B iały u  Laś- 
kiewicza, w W adowicach u W arzeszkiew icza, w Jaworowie 
u J. P . R ied la , w Dzikowie u K . M areckiego, w Złoczo­
wie u G o ttw a ld a , w Jagielnicy u Gansa.

W ielka puszka fl. 2 kr. 3 0 ,—  średnia  fl. 1 , —  mał a 
3 6 kr. m. konw.

(4 6) W  Księgarnią Zagranicznej (2j
(L I B R A IR IE  E T R A N G E R E )

w Lipsku
wyszły następujące d z ie ła :

WSPOMNIENIA WSCHODU
Dziennik podróży do S y ry i, E g ip tu , Palestyny, T urcyi i 

i G recyi przez Z. S . “, wydanie ozdobne z 6ciu ryci­
nami. —  Cena tal. 2 ‘/a .

mczyli rozprawy duchowne
o rozumie filozoficznym, o rozumie katolickim 

przez księdza W e n t u r ę  R a u l i k a .  —  Z francuskiego 
na polsk e przetłum aczone przez M . J .  —  Cena tal. 2 xjv

T 1 B U I1  SYHB0LSIZI1
HfSTORYI I'OLSKIE.1

ułożona ku zabawie d la  dzieci przez U, J[  —  W  elkie 
folio kolorowane z praw idłam i gry. —- Cena tal. 2.

D zieła powyższe są do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych krajow ych i zagranicznych księgarniach.

M o le  r e u m a t y c z n e .
G alwaniczno-elekiryczne reum atyczne Goldbergerowskie 

łańcuszki *) w uspokojeniu w różnych przypadłościach u- 
porczywych bólów reum atycznych, tak  wielce skutecznśm i 
mnie się okazały, iż to z ukontentowaniem  niniejszem  
stwierdzam.

Salzburg . Józef Spdth, doktor i chirurg.

Cierpienie reumatyczne.
Poświadczam  nimejszóm, że używając Goldbergęrowskich 

reum atycznych łańcuszków *) na  zastarzałe reum atyczne 
cierpienie, w nich wyborny skutek  znalazłem. N iem ógłem  
w początkach od bólu ram ienia do góry p odn ieść , teraz 
zaś po użyciu tych łańcuszków, jestem zupełnie od bólu 
wolny, co d la większćj w iary do publicznej wiadomości 
podaję. —  F rankfu rt nad Menem.

K. baron v. Ungern Sternberg.

Pedogra i  reumatyzm.
N iżćj podpisany z rzetelną praw dą wyznać m ogę, i 0 

przedłożone mi d la użytku w doświadczeniu Goldbcrge- 
row skie galw m iczno-clektryi zne reum atyczne łańcuszki *) 
żadnego udziału pod w /ględem  zdrowia na w w nątrz nie 
mają, ale raczej we wszys kich napadach chor. b , naczyń 
i system u nerwowego, szczególniój zaś w pedogrze i reu- 
m at.znui' h według doświadczeń, gdzie elektro-m agnetyzm  
się skutecznym  być o k aza ł, te  w przepisanym  sposobie 
używania, wyborny skutek robiły  i robin.

B am berg. Dr. jOotzauer,
król. baw. lekarski radca i sędzia.

( 4 3 )  O b w ie sz c z e n ie . ( 3 )

Arcybractwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego.
o [N . 83 6.] W  wykonaniu dobroczynnój woli Ja n a  K m .e- 
ciński. go m agistra  chirurgii dnia 2 6 lutego 18 3 7 roku 
w Krakowie zmarłego, który  testam entem  prz.-z były Se­
nat rządzący dnia 3 kw ietnia 1 8 3 8  r. do N . 6 8 9 5  Dz.
Gł. S. zatw ierdzonym , p rocent roczny od całego swego 
m ajątku spieniężonego, na posagi d la  ubogich córek i sic- j 
ro t mt sta  Krakowa za mąż idących przeznaczył, Arcy- ] 
bractwo stosownie do ustawy fun lu-z ten  u tządzającćj, j 
zawiadamia niniejszóm publiczność, iż w dniu 2 6 lutego ] -y
1 8 5 5  , jąko ■ rocznicę zgonu tego D obroczyńcy po o łb y - ; 8ktadać 's;? b(,llz!c z 3 ,h  tomów" Tom  Hfi> je s t pod 
tćm załobnćm nabożeństw ie za duszę Je g o  w kościele | p as4- O ba dalsze tomy zaw ierające przeszło 5 0 arkuszy
g. Krzyża w K rakow ie, odbędzie się losowanie posagów j druku wyjdą przed końcem  roku  1 8 5 5  i kosztować bę-
niięózy kandydatkam i, w ciągu roku po ten  dzień i w tejże ' (dą raze,,, z | r  7 k

*) Jedynie  tylko są do nabycia d la K r o k o w a  u  p .  

J ó z e f a  I t a r f l a  —  następnie w Czerniowcach u 
Ignacego S. hm ercha —  we Lwowie u IV. W illm am a —  
i w Stanisławowie u aptekarza  .1. Tom anka. ( 5 4 )

#  #  *  #  #  #  ® l  #  ^ ®  ®  ®  ®  #  *1 #  :*'

(wo Nowe dzieło historyczne rs-t o
NAKŁADEM

■ Ł A M O Ł A .
w  e  i ,  u  o  u  » t*

weszło i jest do nabycia po wszystkich księgarni eh

ss” * i  1 JAGIEŁŁO
1 3 7 4 — 1413 

O P O W I A D A N I E  HISTORYCZNE

p r z e z  K a r c l a  S z Ł j s * ® * 1?
Tom Iszy 3 84 str. w 8ce wielkiój z łr . 5 m- k. Cate d z 'd o

samćj parafii węzłem m ałżeństwa połąezonemi
Chcące zatćm korzystać z zapisu tego, podadzą prośby 

swo na piśmie na ręce właściwych W izytatorów  gmin,
najdalój do dnia 6 lutego 1 8 5 5  r. przed południem , i
złożą następujące dowody:

O  Pochodzenie z rodziców mieszkańców m iasta K ra- : 
kowa.

2 )  Stanu ubóstw a i dobrych obyczajów.
8) W ejścia w śluby m ałżeńskie lub ogłoszonych za­

powie izi, w zakresie od dnia 2 6 lutego 1 8 5 4 , do 
tegoż dnia i m iesiąca 1 8 5 5  w parafii Ś . K rzyża!

Krakowie.
4) Świadectwo kantoru  służących dobre s p r a w o w a n i e  

s>ę dow odzące, lub że w  służbie nie były, a °" 
Prócz tego w ostatnim  przypadku św iadectwo dwóch 
obywateli w iary godnych i p r z e k o n y w a j ą c e ,  ze 
w domu ro lz iców  lub krewnych .były przykładne
w pracy i dobrych obyczajach.

Kraków dnia 5 stycznia 185 5 r .

S i także do n a b y c a  tegoż autora: 

Lwów 185 4  Ł zy tom z ryciną z lr. 2 kr. 30.

C. k. teatr n ie m ie c k i  w Krako wie
W e w torek dnia 16 stycznia. D rugie gościnne wystąpie­

nie p. T . Claus śpiewaka te  .tru  lipskiego i 3cie i o- 
statnie gościnne w ystąpienie panny Rozalii Jabłonow ­
skiej z tea tru  h r Skarbka we Lwowie — Norma, 
wielka tragiczna opera Beliniego w 3ch aktach. Pan  
Claus w roli Severn , a panna Jabłonow ska w roli 
A dalgisy wy stępią •

W e środę dnia 1 7 stycznia po raz  pierwszy L is  ssczwany, 
krotochw ila ze śpiewami w 3ch ak taob , oryginal,;ie 
przez K arola Ju in  (G ingno) napisana.

 .......  C. k. teatr polski vv Krakowie.
Starszy A rcybractw a Bartynowski. We czw artek dnia 18 styczn ia : Żydzi, kom edya w 4ch 

Sekretarz  Strzelbicki. a k ta 'h  przez J .  K o r z e n i o w s k i e g o .

są do nabycia kw artalniki ostatnich kw artałów  z r . 1854 
dzienników następujących: Grazer Zu i/ung, Posener 
'Aeitu g, Z eit (B erlin er Z eitsch rift) ,  Bchlesische 
Zeitung Breslctuer Zeitung, Tlaoderer, Lloyd 
Die Presse. Zgłosić się do Jana Radwatiskirgo 
przy  ulicy Krupuiczćj pod N . 101 każdego dnia między 
godziną 1 a  2gą  z południa.  ( l  2 3 1 - 4 )
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Antoni liłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antonią rz^dzca drukarni.


